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Ordag 


Na porządku obrad czwartkowe- 
&o posiedzenia Sejmu znalazły się 
projekty ustaw o ordynacji wybor- 
Szej do samorządu. Na pierwszy o- 


p poszła ordynacja wyborcza 
TRZY FAZY 
SAMORZĄDU 


Keferent ustawy pos. Duch przed 
stawił koleje, jakie przechodził sa- 
morząd w Polsce. Zaznaczają się 
trzy fazy: w pierwszym okresie 
samorząd był przeważnie ośrod- 
kiem wpływów politycznych tych 
ugrupowań, które w nim zdobyły 
większość. Samorząd ogarnięty za- 
pałem podejmowania wielu zadań 
musiał doprowadzic do załamania 
się równowgi budżetowej: ` 

W drugiej fazie po przewrocie 
majoryym ustanawiano masowo 
rządy komisaryczne. Zdaniem pos. 
Ducha funkcjonowały one nienzj- 
gorzej, ale również doprowadziły 
do nadmiernego zadłużenia. 


Trzecia faza została zapoczątko- | 


Wana ustawą z roku 1923, którą 
Pos, Duch nazywa bardzo liberal- 
ag Jednocześnie zaostrzone uraw- 


Erea tadz _administracyjnych. 
obficie, uprawnien korzystały 


_ CZWARTA FAZA 

Uhecnie zacznie się 
dobnie czwartą faza, 
wstępem mają być wed! 
dzi p. premiera uczciwe i czyste 
wybory. [3 faza będzie unikała 
skrajności i da należytą współpra- 
cę samorządu z władzami nadzor- 
czymi, o ile do samorządu wejdą 
odpowiedni ludzie, a władze zro- 
zumieją, że trzeba samorządowi zo 
stawić samcdzielność w zakresie 
przyznanym mu przez ustawę. 

Przyjęto zasadę, że wybory samo 
rządowe muszą być apolityczne, a 
radny nie może być mandztariu- 
szem stronnictwa. Qdnosi się to 
nie tyłko do opozycji, ale także do 
obozu rządzącego. 

Następnie pos. Duch omówił ob- 


E EICZYEZH EO POSTS ONCE 


Protest irancusk 
w Rzymie 


PARYŻ, 7, 7. Agencja Havasi 
komunikuje, że francuski harge 
d'affaires w Rzymie Blondel o- 
trzymał instrukcję zaprotestowa- 
nia wobec rządu włoskiego z po 
Wodu postrzelenia turysty fran- 
cuskiego przez włoską straż gra 
Biczną w pobliżu Udine. 


Straty wioskie 
w Ab synii 


RZYM, 7. 7. Oficjalnie komu- 
nikują, że straty włoskie w Abi- 
Synii wyniosły w ciagu czerwca 
57 ludzi z czego 10 poległo w służ 
bie „policyjnej, 2 zmarło z ran, 1 
zaginął, zaś 24 zmarło na skutek 
choropy. Straty włoskie od 1 sty- 
cznia 1935 r. do 30 czerwca wy- 
noszą ogółem 4434 ludzi. 


Słonecznie 
I cepło 


Przewidywany przebieg pogody 
w dniu 8 b. m. 
W całym kraju pogoda słoneczna 
bardzo ciepła przy słabych wia- 


i 


trach zmiennych z przewagą kie- 
Tunków południowych.  Widzial- 
ność dobra. 


ŻYDOWSKĄ 
| 
| 


prawdopo- | 
do której , 
e zapowie- | 


NOWINY CODZIENNE 


szernie znane juz zasady projektu 
i wypowiedział się przeciwko po- 
prawkom mniejszości, które idą w 
kierunku poddania wyborów do 
samorządu kryteriom politycznym. 


PYTANIE 
O KURIE 


Marchlewski zapytał, czy komi- 
sja brała pod uwagę system kurii 


żydowskiej w tych miastach, gdzie | 


przewaga mniejszości narodowych 
utrudniałaby należyty udział lud- 
ności polskiej w samorządach. 

Pos. Duch odpowiedział, że żad- 
ne wnioski w tej materii nie były 
ma komisji zgłoszone. 


ŁA I PRZECIW 

Za ustawą oświadczyli się po- 
słowie ukraińscy, natomiasi astro 
skrytykowali ją posłowie-demokra- 
ci z grupy „Pracy“. Uważają oni, 
że projekt rządowy nie czyni za- 
dość ani prądom narodowym, ani 
demokratycznym, nie jest ani zim- 


„ny, ani gorący. Ordynacja nie jest; 
| drogą do pojednania i wewnętrz- ) 


nego spokoju, niesie ze sobą raczej 

| niesnaski. Nie stwarza ochrony 
przed samowolą tych, którzy wy- 
sługują się i wyczuwają skąd wiatr 
| wieje. Zapowiedzieli też, że o ile 
| zgłoszone przez nich poprawki, wy 
powiadające się przeciw okręgom 
|l i 2-mandatowym nie zostaną 
przyjęte, głosować będą przeciw u- 
; stawie. 

Nastepnie zabrał głos pos. Bu- 
,dzyński i zwracając uwagę, że na: 
„sze małe miasteczka są centralny- 

mi ogniskami, które wychowują 
' ludność wiełską. Opanowanie tych 
i punktów daje przywilej w życiu 
j publicznym. Jak tu będzie wşgla- 
| dała miara zasług? Odpowiedź mu- 
|51 być ponura. Musimy urządzić 


ERZE PA TETEE 


Wizyta 


regenta Węgier 
w Berlinie 

o PORA 7. 7. Wizyta ofi 
|-Jema regenta Węgier w Berlinie 
| pole Prawdopodobnie w dniu 
20 sierpnia r. b. Regentowi bę- 
dzie podobno towarzyszył pre- 
mier Imredy. 


| T SS W T 


| 


Niewielu jest w Polsce ludzi 
daceniających znaczenie pro- 
pagandy dla kraju, przed któ- 
rym — ze względu na jego geo 
graficzne położenie, ze wzglę- 
du na imperialistyczne dążenia 
ościennych mocarstw — rysu- 
je się alternatywa: zorganizo- 
wanie Narodu i przepełnienie 
społeczeństwa duchem ofensy- 
wy, ewentualnie — w najlep- 
szym razie — podporządkowa 
nie się polityce wschodniego 
lub zachodniego sąsiada 
wielkość albo upadek. 
Niewielu jest w Polsce ludzi, 
kiórzy potrafią uświadomić so 
bie czym może być propagan- 
| da w rękach państwa jako na- 
rzędzia Narodu. Rzecz prosta. 


Warszawa, piatek 8 lipca 1938 r. 


ynacja samorządowa w Sei 


wii żydów 


Poprawki mniejszości odrzucone 


krucjatę na wschód, na podbój na- 
szych miast i miasteczek. Samo- 
rząd powinien nam to ułatwić. Emi 
gracja żydów jest tylko jednym 
środkiem, a jest to droga długa. 
Samorząd iuiejski powinien i tę 
wyprowadzkę ułatwić. Niestety se- 
sja nadzwyczajna nie daje pola do 
inicjatywy poselskiej. Projekt or- 
dynacji przechodzi obok najpilniej- 
szych wymagań polskiego życia i 
nie uwzględnia tragicznej egzotyki 
naszych miasteczek. Takie ustawy 


400 d 


CHCĄC SKUTECZNIE ZW ALCZAĆ ŻYDÓW, TRZEBA 
RÓWNIEŻ WSZELKIMI SPOSOBAMI ZWALCZAĆ MASO- 


NÓW I KOMUNISTÓW. 4! | | , 
4 „Likwidujemy żydów”, 


W 7 Í 


- 


Rok XIII 


re 
3 s 


wielkie 1 skomplikowane powinny 
być traktowane na sesji zwyczaj- 
nej, gdzie jest dopuszczalna inicja- 
tywa poselska. Dlatego — kończy 
pos. Budzyński — za tą ustawą gło- 
sować nie będę. 
USTAWE _ 
UCHWALONO 


Po wyjaśnieniach złożonych przez 
wicem. Korsaka wszystkie wnioski 
mniejszości odrzucono, A ustawę u- 
SWP gna w drugim i trzecim czyta- 
niu. 


zial i 60 dywizji piec 


Uspokojenie w Haifie 


Aresztowania wśród policji 7 


JEROZOLIMA, 7. 7. Po weza- |około 10 członków ochotnicze; 
rajszych tragicznych  zajściach | policji, którzy oskarżeni są o od 
nastąpiło dziś rano w Haifie pew | danie salwy w tłum bez ostrzeże- 
nego rodzaju uspokojenie. Do |nia. Pogrzeby ofiar wczorajszych , 
miasta przybyły Silne oddziały |zajść odbyły się dziś wcześnie 
policji brytyjskiej, które przepro- |rano, o godz. 4-ej Arabów, o 6-1 
wadziły szereg aresztowań. Mie- |zaś żydów. 
dzy aresztowanymi znajduje się 


ŁÓDZKIE TOWARZYSTWO WYŚCIGÓW KONNYCH 


urządza 


WYSCIGI KONNE W WARSZAWIE 


od dnia 9 lipca do dnia 15 sierpnia b. r. z 
Środa — Sobota — Niedziela Początek o godz. 3-ej po poł 
== 


10i 


na trzech liniach obronnych pod Hankou 
Krwawa rocznica wybuchu wojny w Szanghaju 


| "TOKIO, 7:7. Dowództwo japoń- 
skie jest w posiadaniu szczegóło* 
| wych danych. dotyczących ogrom- 
nych przygotowań chińskich pod 


Interńelacia ks. Downara 


Tajne organizacje hitlerooskie 


podburzaią ludność niemiecką w Polsce 


Poseł ks. Downar złożył na 
czwartkowym posiedzeniu Sejmu 
interpelację do ministra spraw 
wewnętrznych, dotyczącą działal- 
ności organizacji niemieckich o 
charakterze narodowo - socjali- 


stycznym. 
„Wobec idących z Niemiec 
prądów na wszystkie kraje za- 


EE przez mniejszość nie- 
miecką, a składających tę mniej- 
szość do przyjęcia programu i 
ideałów partii narodowo - socja- 
mają miejsce w Czechosłowacji 
oraz w Gdańsku, że przy pomocy 


listycznej i wobec faktów, które i szości niemieckiej 


Hankau. Czang-Kai-Szek postano- 
wił wydać pod tym miastem Ja- 
pończykom walną bitwę. 


Przednia chińska linia obrony | ska gen. Tan-Wen-Bo. 


tej partii czynniki zewnętrzne 
zmierzają do osłabienia pań- 
stwa, oraz biorąc pod uwagę o- 
żywioną działalność niektórych 
jawnych i tajnych organizacji 
niemieckich wzdłuż naszego za- 
chodniego pogranicza, które to 
cerganizacje operując nieprawdzi- 
wymi danymi, wytwarzają atmo- 
sferę niepewności, odnośnie sto- 
sunków w kraju, dalej biorąc 
pod uwagę coraz częstsze wypad- 
ki, że jednostki z pośród mniej- 


należące do 
[takich organizacji, wykazują 
bardzo nielojalne postępowanie 


| Narodu świadomego swej tre- | dłoże pod ekspansję politycz- 


¿Sci wewnętrznej, o skonkrety- 
zowanych celach i zamiarach. 


A przecież byliśmy tak nie- 
dawno świadkami majsterszty 
ku, dokonanego przez „Reichs- 
ministerium fir Propaganda“, 
widzieliśmy włączenie Austrii 
do granic Trzeciej Rzeszy, bez 
przelewu krwi niemieckiego 
żołnierza. 


Zdarzenie to, chyba dosta- 
tecznie uwypukliło znaczenie 
nowocześnie zorganizowanej 
propagandy. Wykuzało raz je- 
szcze, że propaganda toruje 
drogę ekspansji ideowej. kultu 
ralnej, cywilzacyjnej i gospo- 
darczej, oraz przygotowuje po 


na. 


Jak z tego widać, propagan- 
da jest czynnikiem, klórego 
imiejsce znajduje się obok ar- 
mii, w pierwszym szeregu Na- 
rodu zorganizowanego. Jest 
bronią, którą można osiągnąć 
rezultaty nieomal tak wielkie 
jak te, które się osiąga siłą 
zbrojną. 


Znakomitą rolę odgry wa rów 
nież defensywa propagandy, 
inaczej zwana kontrpropagan 
dą. Ona to na przykład może 
przeciwstawiając doktrynie ko 
munistycznej, pozytywne ha- 
sła ideloogii narodowej w spo 
sób planowy i skuteczny zwal- 


= Nm mm 


W drugiej linii, ciągnącej. sbe 
od m. Siuipin do południowo- 
wschodniego obszaru prow. Ho- 
nan. stoją dywizje gen. Sun-Len- 
Chuna. 

Wreszcie trzecia linia zajęta 
jest przez wyborowe pułki Czang- 
Kai-Szeka. Linia ta, silnie wzmoc- 
niona, przechodzi od st. kol. U- 
dianguan do brzegu Jangtse na 
wschód od Hankau. 

Obrona flank jest zabezpieczo- 
na przez Gywizje gen. Czentsina 
w rejonie Tunguan i gen. Li-Tsu- 
Dżena w rejonie Guszi. Ogólna 
siła skoncentrowanej pod Hankau 
chińskiej armii wynosi 60 dywi- 
zji piechoty. Ponadto w Hankau 
znajduje się 30 nowosformowa=* 
nych pułków piechoty i 200 no- 
wego typu czołgów średniego 1 
małego rozmiaru (od 9-u do 4-ch 
ton). Artyleria została dokompie- 
towana przez 380 nowych dział 
polowych, dostarczonych z ZSRR. 


Hankau przechodzi przez miasta 
Czenczau — Sluiczan — Guszi. Na 
tej linii rozłożyły się obozem woj- 


wobec państwa polskiego (jak 
np. uchylanie się od obowiązu- 
jącej służby wojskowej, pomoc 
okazywana dezerterom, lżenie na- 
rodu i państwa polskiego i t. d.) 
— zapytuję Pana Ministra: 

Co zamierza uczynić dla ukró- 
cenia szkodliwej dla państwa 
działalności wspomnianych orga- 
nizacji? 

Czy nie należałoby ewentual- 


nie rozważyć konieczności zakazu | c°. doprowadza ogólną liczbę 
działalności w pasie zachodniego | dział polowych w rejonie Han- 
pogranicza wszelkich organizacji | kau do 700. 

niemieckich o podkładzie polity- 25 ZAMACHÓW 
cznym nąrudowo-socjalistycznym. BOMBOWYCH 


SZANGHAJ, 7.7. Wczoraj, t i. 
w pierwszą rocznicę wybuchu 
chińsko - japońskiego konfliktu 
zbrojnego, dokonano w Szangha- 
ju szeregu aktów terorystycznych. 
Do wtorku godz. 8-ej rano nali- 
czono 25 zamachów bombowych, 
dokonanych przez Chińczyków na 
terenie koncesji międzynarodowej 
na japońskie posterunki wojskowe 
oraz na cudzoziemców lub Chiń- 
czyków, znaych ze swych sympa- 
tii do Japonii. 

Pomimo zwiększenia posterun- 
ków policyjnych w całym mieście, 
na ul. Bund, głównej arterii ko- - 
munikacyjnej w Szanghaju, eks- 
płodowało kilka bomb. Dwóch Ja- 
pończyków poniosło Śmierć na 
miejscu. Pierwsza eksplozja na- 
stąpiła o godz. 5-ej rano. Wkrót- 
ce potem japońskie patrole woj- 
skowe objęły służbę bezpieczeń- 
stwa na terenie koncesji między- 
narodowej. Podczas dalszych In- 
cydentów ulicznych dwóch Chiń- 


czać wywrotową działalność 
kominternu. 

Niemniej ważne są propa- 
gandowe możliwości wycho- 
wawcze. Propaganda bowiem 
wpływa na kierunek wychowa 
nia społeczeństwa, tą przecież 
drogą można wpoić w społe- 
czeństwo zasady hierarchii o- 
fiarności, hierarchii umiejętno 
ści rezygnowania z ambicji o- 
sobistych, na rzecz interesów 
Narodu. 

Niewielu jednak ludzi zdaje 
sobie sprawę, iak doniosłe zna 
czenie dla Polski może mieć 
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utworzenie Ministerstwa Pro- | zków zostało = R W, 
dany 1 > FA y przez policjantów japońskich, 
pagandy Narodow ej, współpra trzech Chińczyków _ poniosło 
80. ściśle z Minister- śmierć na skutek eksplozji bomb. 

stwem Oświaty. WŁ. M. + e 


SŁOŃCE 
Wschódj Zachód 


3—2 | 19-55 


KSE ZA C 
Wsclod] Zachód 
Dł. dniaj Ubyio 


16—29 i 0—16 


PIATEK 


Dziś św. Elżbiety 
Jutro św. Weroniki 


TEATR NARODOWY: Punkt 8 
wiecz. ciesząca się wielkim powodze- 
niem komedia Bałuckiego „Gesi i Gą: 
ski” w reż. Zełwerowicza = 

TEATR NOWY: *Punkt. 8 wiecz. 
świeżo wystawiona komedia Niewia- 
rowicza „Kochanek — to ja” w re- 
żyserii autora. 

TEATR LETNI: Punkt 8 wiecz. 
arcywesołą farsa „Nie trzeba 
mnie było przejeżdżać” w reż. dyr. 
T. Trzcińskiego z Dymszą 

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 
36/40): Nieczynny. 

TEATR POLSKI: Dziś i codzien- 
nie barwne i wesole widowisko H. 
Murgera, T. Barriśre'a „Cyganeria 
Paryska”. 

TEATR MAŁY: nie czynny. 

TEATR KAMERALNY: Dziś 1 
przy 


codziennie: „By rozum był 
młodości*. 
TEATR MALICKJEJ: Wesoła ko- 
media M. Laszko „W perfumerii”, 
OPERTKA „8.15%: „Krysia Leśni 
czanka*' ze Szczepańską i Messal 


momes 


"KINA CHRZESCIJANSKIE 
Informaci o fiimach dozwolonych 
dla młodzieży teL 7.11-25, 
AS (Grójecka 56): „Zapomniana 
symfonia“. - 
HOLLYWOQN:.Od poniedziałku 
nieczynne. 
ITALIA (Wolska 32): „Dyplo- 
matyczna żona”. | 
JURATA: Od poniedziałku nie- 
czynne. 
ŚW. ANDRZEJA 


ES MYCIA! 


KINO PARAFII 
(Chłodna 9): „30 karatów Szczęścia" 
KOMETA: (Chłodna 49): „Wio- 
sna zakochanych“. 
MARS: „Miłość, łzy, kobiety“. 
MIEJSKIE (Hipoteczna 8): „Niewie 
dzialne niałżeństwo*. 
PRAGA: Od poniedziałku nie- 
czynne. 
"PRASKIE OKO (Zygmuntowska 
10): „Alarm w Pekinie” i „Sam na 
sam”, 
ROMA (Nowogrodza 45): „Astro- 


log“. 
STUDIO (Chmielna 7): „Indyjski 
Grobowiec”, . 
SOKÓŁ: „Paramata"* i dodatki. 


SORRENTO. (Krypska 34) 
oddam dziecka” | „Magnelia 

ŚWIAT: „Kiedy jest zakochana” 
i „woje z tłumu". 


` „Nie 
«= 


KATOWICE, 7.7. Jak dowia- 
dujemy się, Państwowy Bank 
Rolny nabył od masy spadkowej 
ks. pszczyńskiego 9 folwarków za 
kwotę przeszło 5 milionów zł. Są 
to folwarki: Mizerów, Studzion- 
ka, Wielka Wisła, Kryry, Bory- 
nie, Tychy, &zeroka, Siedlice i 
Biasowice, o ogólnyra obszarze 
około 6.000 ha. Część tych mająt- 
ków znajdowało się w rękach 
drobnych dzierżawców, część zaś 
we własnej administracji dóbr 
ks. pszczyńskiego. 

Państwowy Bank Rolny płacił 
za ha gruntów, będących w ad- 
ministracji dzierżawców 450 zł. 
— za grunty w administracji ks. 
pszczyńskiego — 800 zł. 

Jak wiadomo głównym spadko 
bięrcą zmarłego Henryka ks, 
pszczyńskiego jest jego średni 
syn Aleksander br. Hochberg, 
który obecnie jęst właścicielem 


Zaślubiny 


Wę środę w kościele Zbawiciela 
odbył się ślub znanej działaczki 
rarodowej p. Wandy Jadwigi 
Prószyńskiej, wnuczki Promyka, 
z współpracownikiem naszego pi- 
sma p. Witoldem Kazimierzem 
Voglem. 

Młodej parze redakcja „ABC? 
składa serdeczne „Szczęść Boże“, 


Nadużycia w 


" Na wókandzie * warszawskiego 
Sądu Apelacyjnego znajdzie się 
seria procesów o nadużycia ujaw 
nione w swoim czasie w różnych 
gminach podstołecznych. 

Na dzień 18 lipca wyznaczono 
proces b. członków zarządu gm. 
Marki. W sprawie tej za popeł- 


(AP) W Sądzie Okręgowym odbył 
się we Środę proces o komunistyczną 
działalność wywrotową, w którym 
na ławie oskarżonych zasiadł matu- 
Tzystą żyd Ryszaril Landau. 

Na działalmość Landaua zwróciły 
uwagę wladze śledcze jeszcze pod- 
czas jego pobytu w pimnazjum. Po- 
dejrzenia te potwierdziły się po prze- 
prowadzeniu rewizji w jego mieszka 


| tylko trzech folwarków: Śmiłowie, 
Kęp i Wyr, które stanowią ob- 


ARC - NOWINY CODZIENNE 


iwarków ks. Pszczyńsk 
nabył Państwowy Bank Rolny i 
za 5 mälionów złoíúycela 


í 


each, dwa w Tychach) oraz ko- 
paiń węgla: „Boże Dary“, Alek- 


szar rolny (bez łąk) ok. 2.000 ha, | sander“, „Maria“ i „Piast! 


oraz 5.000 ha lasu. Ponadto hr. 


Hochberg jest właścicielem trzech | ogromnego 
browarów (jeden w Siemianowi- l stracji 


Parcelacja nastąpiła na skutek 
zadłużenia admini- 
dóbr książęcych 


Krwawa strzelanina w nocy 
Pościg za przemytnikami 


W mocy patrol straży granicznej, 
pełniący służbę w okolicy Łagiewni- 
ka natknął się na bandę przemytni- 
ków, która usiłowaiła z Niemiec do 
Polski przemycić duży transport to 
warów. i 

W czasie pošcigu funkcjonariusze 


Riang zi 


straży użyli broni palnej. 26-letni Wil- 
helm Tomanek  Zvstał zastrzelony, 
trafiony kulą w plecy. Inny 20-letni 
Stefan Kasprzak zastał ciężko ramny, 
w nogę. Reszta zbiegła. Rańnnego prze- 
wieziono do szpitala. z r 


iziej w sza 


Wzrosły 


koszty żywności 


fskaźmik kosztów utrzymania w 
Warszawię, obliczony przez Główny 


Urząd Statystyczny dla rodzin pre- 
cowników umysłowych, wykazał w 
czerwcu, w porównaniu =z m, 


|zwyżlkę o 0.7 proc., w porównaniu z 


1928 r., przyjętym za sto, wskaźnik 
ten wynosi w czerwcu 64,2, w tym 
żywność 55,1 (w  porównanin ze 
wskaźnikiem za maj o 1,9 proc, wię. 
cej). Wszystkie pozostałe pozycje, a 
więc: hygiena i zdrowie (69,4), opat 
i światło (70,2), odzież i obuwie 
(57,6), ałkoha i tytoń (97,7), mie- 
szkanie (72,7) i inne wydatki (82,6) 
nie ujawniły zmian. 

| ozewemc==" a S 
PAMIETAJ 


O BEZROBOTNYCH 
NARODOWCACH 


W środę o godz. 18-ej m. V, na ul. 
puławskiej wprost parku przy gim- 
nazjum Giżyckiego na Wierzbnie, na- 
stąpiła katastrofa tramwajowa. 

Tramwaj limi „16, jadący z War- 


fie 


" Urzędniczka skazana na 6 miesiecy 
za ukrywanie poszukiwanego 


(AP) Na wokandzie Sądu Okręgo- 
wego w sali pierwszej we środę od- 
był się seasacyjny proces, w którym 
na ławie oskarżonych zasiadł Włady- 
sław Bonkowski oraz Maria Wasiń- 
ska. Pierwszy — za dokonanie ra- 
bunku z użyciem siły, druga — za u- 
krywanie poszukiwanego przez wła- 
dze. — 

Do kiosku z papierosami Wlady- 
slawa Skórkowskiego przed. domem 


gminie Marki 


w lipcu przed Sądem 


nienie rozmaitych  malwersacyj, 
skazano w l-ej instancji b. wójta 
Jędrzejewskiego na 3 łata więzie 


przy ul. Krypskiej 30 (na Grochowie) 
nad samym ianem zakradł się Bon- 
kowski. Szczęście jednak nie sprzy- 
jało mu, gdyż obładowany towarem 
rzy wyjściu z budki spotkał właści- 


ciela kiosku, który mu zagrodził dro- | 


gę. Bonkowski łomem żelaznym ude- 
rzyt Skórkowskiego i począł uciękać 
w stronę ul. Majdańskiej, Za złodzie- 
jem  pogoniło kilku przechodniów. 
Bonkowski, widząc beznadziejność 
sytuacii, wpadł do bramy jednego z 
domów przy ul, Majdańskiej 41. Stąd 
po schodach dostał się do mieszka- 
nia urzędniczki Wasińskiej, która aku- 
rat ubierała się. 

Policjanci wbiegłszy za złodziejem 
po schodach drzwi do mieszkania, w 
którym ten się ukrył, zastali je zam- 
knięte. Na żądanie otwarcia drzwi 
przez 2 godziny nikt nie odpowiadał, 


nia, pisarza gminnego Fijałkow- | gopiero po sprowadzeniu ślusarza i 
skiego na 2 lata więzienia i urzęd | rozpoczęciu wyważania drzwi ukaza- 


nika biura gminy, Dąbrowskiego, 
również na 2 lata więzienia. 


Maturzysta życ 
skazany za komunizm 


niu, podczas której znaleziono kilka 
tajemniczych listów do niego adreso- 
wanych, zawierających oiganizacyj- 
ne wskazówki oraz szereg notatek i 
przygotowanych referatów © treści 
wybitnie wywrotowej. 

Sąd skazał młodego żydka na dwa 
lata więzienia, i z uwagi na młody 
wiek I dotychczasową niekaralność 
poiDkancgo zawiesił wykonanie wy- 
roku. 


W odpowiedzi na zajęcie Paracel 


15 japońskich seów wojennych 


patroluje w cieśninie Hainańskiej 


HONGKONG, 7.7. Jak donosi 
„Exchange Telegraph“ z Hoikau 
na wyspie Hainan zajęcie grupy 
wysp Paracel, 110 mil na połu- 
dniowy wschód od wyspy Hainan 
przez desant francuski, spowodo- 
wało 
ze strony Japonii. Na wysokości 
wysp Paracel pojawił się dziś 
krążownik japoński i miał już 
wysadzić na ląd oddział wojsko- 
wy, rzekomo dla ochrony zamie- 
szkałych na wyspach Paracel ja- 
pońskich rybaków w liczbie około 
20 osób. 

Poza tym donoszą z Hoikąan, że 
15 japońskich okrętów wojen- 
nych, w tym kilka krążowników, 
patroliuje w cieśninie hainanskiej 
na wysokości Hoikau. 

Zarządzenia francuskie komen- 


: 11) 
„Na'e Fołkstajtung 
sraciła debit w Rumunii 
BUKARESZT, 6. 7. Władze ru- 
mufńskie odebrały debit żargono- 
wemu dziennikowi warszawskie- 

mu „Naje Fołkseajtung". 


już zarządzenia odwetowe i 


towane są tu urzędowo koniecz- 
nością ochrony znajdującej Bię 
na wyspach Paracel francuskiej 
latarni morskiej oraz wprawdzie 
dopiero projektowanej stacji me- 
teorologicznej, Jednocześnie jed- 


nakże Francja zakomunikowała 
rządowi angielskiemu, że uznała 
obsadzenie wysp Paracel za nie- 
odzowne ze względu na francus- 
kie interesy strategiczne na wys- 
pie Hainan. 


Wypadek rzadkiej choroky Banga 
Zanotowano na Kresach Wschodnich 


Wojewódzkie urzędy zdrowia 
zanotowały po dłuższej przerwie 
|pierwsze wypadki zachorowań 
na dyzynterię, które tłumaczyć na 
leży rozpoczynającym: się sezo- 
nem owocowym. 


Pożą tym na Kresach Wscho- 
dnich wystąpiła w jednyin wy- 
padku rzadka choroba Banga, bę- 
dąca odmianą tyfusu zwierzęcego, 
która wywoływara jest przez kon 
sumcję zakażonego mleka. 


Sensacyjny Spór o powieść 


Zegadłowicz wniósł apelację 


W swoim czasie zajęty został! 


pod zarzutem pornografii nakłaj 
powieści Emila Zegadiowicza pt. 
„Motory“. 
zatwierdzona przez Sąd Okręgo- 
wy w Wadowicach. 


Zegadłowicz nię dał jednak za 
wygranę i przeciwko tej decyzji 
wniósł ostatnio skargę apelacyj- 


Konfiskata ta została | ną, która będzie niebawem rozpo | 


znana przez Sąd Apelacyjny w 


Krakowie. 
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ła się Wasińska, która bardzo prze- 
rażona na wszełkie pytania odmówi- 
ła odpowiedzi, 

Policjanci jednak przeprowadzili w 
mieszkaniu rewizję i dokonali orygi- 
nainego Odkrycia. W szafie zastali 
rozebranego do naga Bonkowskiego, 
który bronił się rozpaczliwie twier- 
dząc, że lokatorka jest jego „przyja- 
ciółką*, u której spędził noc I aku- 
rat miał zamiar wyjść na ulicę. 

Opierającego się policja zabrała do 
komisariatu. 

Wasińska twierdziła, że Bonkowskie- 
go po raz pierwszy w życiu ujrzaia 
właśnie tego dnia. 

Z zeznań jej wynika. że gdy rano 
ubierała się, chcąc wyjść do biura, 
nagle do drzwi ktoś zapukał, Gdy 
otworzyła drzwi, do mieszkania 
wpadł Bonkowski, twierdząc, że jest 
goniony przez 5-ciu mężczyzn, którzy 
chcą go zabić, wobec czego prosi ją 
o ukrycie w mieszkaniu. 

Gdy po chwili do drzwi znczęli się 
dobijać policjanci, Bonkowski stero- 
ryzował ją nożem, zabraniając otwie- 
rać drzwi. 

Sąd Okręgowy skazał Bonkowskie- 
go na 3 lata więzienia bez zawie$ze- 
nia, zaś Marię Wasińską ma sześć | 
miesięcy z zawieszeniem, nie dając 
wiary jej zeznaniom jakoby Gw 
skiego poprzednio nie znaja. 

Sąd zaznaczył w motywach, iż Wa- 
sińska zdawała sobie sprawę z tego; 
że ukrywa w mieszkaniu przestępcę 


A m R 
Ba 


przestępcy 


poszukiwanego przez policję. Zaś w 
chwili, gdy policja już wkroczyła do 
mieszkania, Bonkowski ukryty w sza- 
fie, nie mógł jej nadal teroryzować, 
raimo to jednak Wasińska twierdziła, 
że w mieszkaniu nikogo nie ma. 
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Katastrofa tramwajowa 
2 osoby poszwankowane 


szawy, zakręcał, œiem wjechania do 
paritu, zizię jest pętlica tramwajowa, 

tym czasie od strony Służewa je- 
chai tramwaj linii „12”, Msiorowy mie 
zdążył zahamować i nastąpiła star- 
cie. Rozłegł sie brzęk rozbijanych 
szyb, połączony z krzykami przecażo- 
nych pasażerów, 

Wagon silnikowy linii „12” i przy- 
czepny linii „16 zostały poważnie 
mszkodzone. Przerwa w ruchu trwała 
godzinę. Ażeby nie przerywać zupeł- 
nie komunikacji z Mokotowem usta- 
lony został przez ten czas ruch wa. 
hadłowy, czyli z przesiadaniem. 


Ofiaranr katastrofy padły 2 osoby: 


Janina Mieczkowska, przy matce 
(wieś Olesiew, gm. Rykały), Która 
doznała  pofłuczenia dolnej części 


brzucha oraz Eugenia Nałęcka (No- 
wogrodzka 25), która doznała potłu- 
czenia prawego łokcia. Pierwszą po- 
szwankowaną opatrzyło Pogotowie, 
druga udała się do lekarza prywatne. 
go. 


690.090 zi. 


miecdioboru 


w Czerwciu r. b. 


Tymczasowe zamknięcia rachum- 
ków skarbowych za czerwiec r. bę 
,Ł f. trzeci miesiąc okresu budżeto- 
|wego 1938/39, wykazują dochody w 
kwocie 200.714 tys. zł. i wydatki w 


Pożar fabryki posadzek 


kwocie 201.484 tys. zi, niedobór wy- 
nosi zatem 690 tys, zł, 

W porównaniu z wynikami z ma 
r. b. dochody w czerwcu r. b. b 
większe o 700 tys. zł., natomiast wy» 
datki były większe o 2.193 tym, gł==-r 


PT) 


-Zu 


3-godz'nna walka z ogniem 


We wtorek wieczorem około godz. I 
22 w fabryce posadzek, należącej do 
Dawida Ruszkiwicza, przy ul, Kępnej 

| nr. 11 na Pradze, powstał pożar, Na- 
tychmiast powiadomiono siraż ognio- 
wą. Gdy na miejsce przybył V oddział | 
część parterowego, drewnianego bu- i 
rynku stała w płomieniach. Dzięki e- 
nergicznej akcji straży ogień zdołano , 


x 
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ZUCHWALE WŁAMANIE 
. (JK) W nocy na 5 bm dwaj niezna- 
mi osobnicy za pomocą włamania do- 
stali się do mieszkania Piłata Roma- 
ma, w celu dokonania kradzieży, Wy- 
padek ten miał miejsce we wsi Wólka 
Rejowiecka. 

a wBzczęty alarm przez domow- 
ników osobnicy ci zbiegli, nic nie za- 
bierając. Uciekając, postrzelili z bro- 
ni palnej w głowę córkę Piłata — Bro 
nisławę. 

"PŁONĘŁO 20 ZABUDOWAŃ 

(JK) W kol. Marysin (pow. To- 
maszowski) wskutek: wadliwej budo- 
wy kanina, na szkodę Kazańskiego 
Czesława i innych spłonęło 9 osób 
mieszkalnych. 21 różnych budynków 
gospodarczych i inwentarz martwy. 
Straty wynoszą 10.054 zł. 

NAPAD 

(JK) Klajman Bujła sam. w Ba- 
dianie (pow. janowski) zameldowała, 
že do mieszkania jej weszło 2 niezna- 
nych osobników, którzy zaczęli za- 
bięrać towar, jak; papierosy, cukierki, | 


pe trzygodzinnej akcji zlokalizować. 
Spald cię dach oraz nagrom 

na strychu klepki. Ocalała duża hala 
maszyn oraz suscarnia, w której na 
gromadzony był gotowy towar. 


Przyczyny pożaru narazie nie u- 
SON. Policja prowadm dochodze- 
nie, 


UBLIN 


ciastka į t. p. Na wszczęty krzyk przez 
poszkiedowaną ieden z mapcastników 
pobił ją pałką i jej męża, po 
sprawcy zabrali z kufra 40 zł, 2 kg 
machorki, część garderoby i inne dro- 
bne przedmioty wartości 120 zł. į 
zbiegli. 
OŚRODEK ZDROWIA 

W SIEDLCACH ZLIKWIDOWANY 

(JK) Zarząd Okręgu Podlaskiego 
PCK z dniem 1 lipca r. b. przesłał 
personelowi lekarskiemu i pomoami- 
czemu, Zzatrudiiionemy: w Ośrodku 
Zdrowia w Siedlcach wypowiedzenie 
pracy z dniem l-go pażdziernika br. 
Przyczyną tego jest brak funduszów 
na prowadzenie Ośrodką Zdrowia I 
zupełny brak zainteresowania ze stro- 
ny samorządu terytorialnego, Z u- 
sług przychodni korzystało przeci 
nie 2500 osób miesięcznie oraz ud 
lano również miesięcznie 800 parad 
lekarskich. Spodziewać się należy, że 
czynniki miarodajne nie dopuszczą, by 
miasto o 10.000 ludności było pozba- 
wione tak pożytecznej placówki, 


adowania 


10-ciu akademików spędzi wakacje na wsi 
dzięki sziachetnej pomocy bezimiennej ofiarodawczyni 


Dożywotni opiekun młodzieży 
akademickiej J. Eks. ks. biszup 
Antoni Szłagowski otrzymał list 
który w streszczeniu podajemy: 


Zwracam się do Waszej Ekscelen: 
cji z pytaniem, czy wolno by mi było 
tego łata wysłać na wieś lub w gory 
dzięgięciu akademików na miesiąc 
cząsu kosztem własnym, 

_ Wiem, że istnieje „Pomoc Bratnia” 
dla chorych. Tym razem jednak, 
pragnęłabym dopomóc zdrowym, ale 
przemęczonym, potrzebującym ko- 
niecznie zmiany powietrza, takim, 


którzyhy inaczej byli wkazani na Spę- 
dzenie całego lata w Warszawie. Jed- 
nym słowem, chciałabym być ich 
„chrzestną matką letnią”, 


Sądzę, że zwyczaj ten mógłby się 
| nas rozpowszechnić, gdyż Istnieje 
niezawodnie wiele małżeństw bez- 
| dzietnych, wdów lub kobiet niezamęż 
nych, a paniadających tyle, że snis 
każda  zalnteresowała się osobiście 
|choć jednym uczącym się chłopcem i 
ułatwiła mu wyjazd na wieś, nie wi- 
,działoby się zupełnie młodzieży pod. 
czas wakacji w rozpalonych murach 
Warszawy. 


„Jeśli więc moja myśl spodoba się 
Waszej Ekselencji, zapisuję się ni- 
niejszym na pierwszą „chrzestną mat- 
kę letnią”, 

J. Eks. ks. biskup Szlagowaki 
oczywiście zaakceptował szlachet- 
ny projekt przytoczony w liście 
— i dziesięciu studentów spędza 
wakacje na wsi, nabierając zdra.» 
wia i sił do dalszej pracy. 

Oby piękny czyn* bezimiennej 
ofiarodawczyni znalazł jak naj- 
więcej naśladowców. 
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„Walka przedewszystki 


Przed 18 laty.. 


em przeciw Polsce” 


ABC - 


NOWINY CODZIENNE 


„kurier Warszawski” zdemaskował międzynarodowy spisek żydowski 


j»Kurier Warszawski“ z dn. 6 
lipca 1920 r. w nr. 185, w „Prze- 
glądzie prasy“ zamieścił artykuł 
P t. „Judea militans“ („żydostwo 
walczące”), następującej treści. 

Londyński korespondent „Gaze 
ty Warszawskiej* miał możność 
poinformowania się o przebiegu 
1 uchwałach konferencji żydow- 
skich, które odbyły się w począt- 
kach marca r. b. z udziałem naj- 
wybitniejszych przedstawicieli ży 
dostwa i specjalnych wA 
Judei wojującej z Czech, Węgier, | 
Rosji i Rumunii. Polska była | 
szczególnie uwzględniona. 

„Żydowskimi delegatami z Poł- 
Ski — pisze w swej koresponden- 
cji p. J. — byli Izaak Grünbaum, 
poseł na Sejm Polski, J. Jackan, 
redaktor wyci:odzącego w War- 
sząwie dziennika żydowskiego 
„Hajnt*, oraz Stuart Samuel, któ 
Ty przez pewien czas bawił w Pol 
sce, właśnie jako jeden z czyn- 
nych przedstawicieli uplanowa- 
nej już poprzednio w ogólnych za 
rysach przez ściślejsze grono o- 
sób akcji przeciw Polsce. Dla | 
źmylenia tropu delegaci owi po-| 
dobno uzyskali paszporty jedynie 
do Francji, skąd już przedostali 
Się do Londynu. 

Jakkolwiek położenie żydów na, 
wschodzie mówiono w ogóle na| 
tych konferencjach, jest godne 
pożałowania we wszysikich wy- | 
mienionych wyżej krajach, to jed | 
nak należy najbaczniejszą uwagę 
zwrócić na Polskę, która obecnie | 
Jest w trakcie organizowania się, 
więc w momencie jak najmniej 
dla siebie pomyślnym. 

Walka ta musi być prowadzona 
przede wszystkim przeciw Połsce, 
po której przyjdzie kolej na Ru- 
munię, Czecho - Słowację itd. 
dla tego, że na ziemiach polskich 
zamieszkuje gros mas żydow- 
skich, że powołanie do życia 
przez mocarstwa koalicyjne pań- 
„stwa polskiego, zdanie.a ich, ugo 
dziło w najżywotniejsze interesy 
żydowskie, w mlecz pacierzowy 
naszej potęgi, jak się wyraził je- | 
den z biorących udział w konfe-' 
rencji, Oraz dla tego, że podczas" 
tej akcji łatwiej będzie wygrać 
otaczające Polskę państwa w wal 
ce przeciw niej. 

Rezultatem długich tych i pouf 
nych konferencji jest 


; Szereg u- 
chwał, w których streszcza się 
plan zakreślonej na  kolosalną 


miarę akcji żydów całego Świata 
przeciw Polsce. 

1) Wydag poufny manifest, któ 
ryby wzywał żydów całego świa- 
ta do wałki z Polską, w celu zmu 
szenia tego państwa do zagwa- 
rantowania praw narodowych ży- 
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LITWO. OJCZYZNO 
MOJA... 

Ww jednej z naszych notatek 
polemicznych nazwaliśmy Mic | 
kiewicza poetą litewskim. | 

Oburza się na lo „Dziennik ; 


"oznański", uważając to za 
urtuazję w stosunku do Lit- 
wy kowieńskiej: 

Cóż to zowu za kurituazja? Co to 
za przydzielanic naredowi  litew-| 
skiema Adama Mickiewicza na wła- | 
Sność? Czy to nie pomyłka wyma- 
Kająca sprostowania? 

I któżby się mogł spodzie- 
Wac że właśnie organ konser- 
waływny nie będzie pamiętał 
© tych jeszcze nie lak daw- 
nych czasach, "dy ziemianie 
akg ie uważając się za Po 
nante nazywali siebie Liiwi- 
c - Organ konserwatywny 
“apomina o tym. że autor epo 
PEL szlacheckiej rozpocznie 
ŚWĄ inwokację od stów „L i- 

to o Ojczyzno moja..." acz- 
kolwiek nazywając siebie L i- 
twine m, zawsze i wszędzie 
Uważał się za Po la ka. Czyż 
Możliwe by organ kon- 
Serwatywny uważał również 
Sanowisko samego Mickiewi- 
cza za kurłuazję w stosunku 
+o Litwy kowieńskiej? 


+ koty 


dów i pogodzenia się polskiego 
społeczeństwa z faktem istnienia 
na ziemiach polskich narodu ży- 
dowskiego, mającego do tych 
ziem takież same prawa, jak i na 
ród polski, który wobec tego nie 
jest uprawnionym do prowadze- 
nia walki ekonomicznej z żywio- 
łem żydowskim. ` 
Akcja przeciw Polsce winaa 


| być prowadzona konsekwentnie 


we wszystkich państwach stare- 
go i nowego świata, aż do zupeł- 
nego uwzględnienia żądań naro- 


du żydowskiego, przy użyciu 
wszystkich rozporządzalnych 
Środków; 


2) powołać do życia we wszyst 
kich krajach starego i nowego 
Świata komitety, któreby zajęły 
się zbieraniem wszelkiego obcia- 
żajacego Polskę materiału, dla 
wyzyskania go przy wszelkiej na 
dającej się ku temu możliwości, 
badź przez centralny komitet w 
Londynie, bądź przez komitety 
miejscowe; ' 

3) zorganizować akcje stałych 
korespondentów, którzyby przy 
podróżach po Polsce nadsyłali do 
wszystkich główniejszych dzien- 
ników starego i nowego Świata 
korespondencje, malujące opłaka 
ny stan moralny i materialny Pol 
ski i wykazujące nieudolność pol 
skiego społeczeństwa do utrzyma 
nia egzystencji państwa, które ra 
czej będzie zarzewiem walk w Eu 
ropie; sb 

4) swoich 


użyć wszysikich 


skazano na 3 


BUDAPESZT, 7. 7. Jeden z prze- 
wódców węgierskiego stronnictwa 


| swoich wpływów, aby granice 
państwa pelskiego zakreślone by 
ty jaknajszezuplej. 
W tym celu należy prowadzić 
akcję w kierunku utrudnienia wa 
runków odbycia plebiscytów, 
zwłaszcza przy ujściu Wisły i na 
, Śląsku, oraz propagować ideę fe- 
| deracji ościennych z Polską, o ile 
nie uda się przeforsować idei nie 
| podzielnego państwa rosyjskie- 
go. 
| 5) Dołożyć wszelkich starań, 
aby na najwięcej odpowiedzialne 
| stanowiska w Polsce powoływa- 
| no ludzi, mających nastawione 
przez nas umysły, sprzyjające ży 
dom i mniej wyrobionych, w celu 
| łatwiejszego wyzyskania ich nie- 
| fortunnych zarządzeń, 

Odnosi się to zwłaszcza do po- 
|sterunków w ministerium spraw 
zagranicznych w wojsku. 

6) Użyć wszelkich swoich w ply- 
wów aby politykę państwa polsk. 

| skierować na tory zacieśnienia 
ściślejszych więzów z państwem 
niemieckim, w celu rozbicia ewen 


tualnego przymierza z Francją. 
7) Użyć wszelkich środków, 


aby zdeprecjonować na rynkach 
całego świata walutę polską i 
zmusić do zaciągnięcia u finan- 
sjery żydowskiej pożyczki, wza” 
mian za polityczne i finansowe 
prerogatywy żydów. 

8) Popierać akcję komunistycz 
ną w Polsce. 

W tym celu peleca się komiteto 
wi w Berlinie wejść w najściślej- 


Przewódcę nacionalistów węgierskich 


lata więzien a 


| Prokurator w swoim przemówieniu 
wskazał na to, że Szalasi działał z 


szy kontakt z organizacjami ko- 
munistycznymi w Niemczech dla 
opracowania odpowiedniego pla- 
nu*. 

Należy dodać, że we wszyst- 
kich stołicach państw europej- 
skich i Ameryki miejscowi finan- 
siści żydowscy nadzwyczaj inten 
sywnie popierają tę akcję, aby 
żydzi polscy nie napływali do 
państw zachodniej Europy i nie 
robili tam konwencji, oraz nie 
wzmagali wśród społeczeństw za 
chodnio - europejskich prądów 
antysemickich, które coraz to bar 
dziej w Anglii i Francji zaczyna- 
ja nurtować. Przygotowuje się 
więc ogólny atak zorganizowane- 
go żydostwa na Polskę. Pierwsza 
faza tej rozstrzygajacej walki już 
się rozpoczęła”. 


Artykuł powyższy, zamieszczo- 
ny w „Kurierze Warszawskim" 
dokładnie przed 18-1u laty, posia- 
da dziś znaczenie wymowne i 
charakterystyczne. Dlatego dru- 
kujemy go bez żadnych komenta- 
rzy. 


Na przestrzeni wieków, w histo- 
rycznym przegiądzie wielkich czy- 
nów, w chwilach ważkich, decy- 
dujących o losie Rzeczypospolitej 
— spostrzegamy stale powiarza- 


|ie się zjawisko: zespolony wysi- 


lek całego spoleczeństwa polskie- 
' go. W chwilach tych — zdrowy 
|, Duch Narodu zwycięża — do a- 


nacjonalistycznego, mjr. Szalasi zo- | pobudek ideowych, pomimo tego dzia-| pelu staje każdy obywatel bez 


stał dziś w drugiej instancji skazany 
na 3 lata więzienia. Po ogłoszeniu 
wyroku mjr. Szalasi został areszto- 
wany. 


łalność jego ma cechy usiłowania oba- 
lenia istniejacego ustroju, i 

W- pierwszej instancji Ś%alasi zo- 
stał skazany na 10 miesiecy więzienia. 


Gdzie jest marsz. Biiicher? 
Tajemnicze narady i inspekcje 


MOSKWA, 7. 7. Wielkie zain- 
teresowanie w Moskwie wzbu- 
dzają sprzeczne wiadomości, co 
do miejsca pobytu marsz. Bluche- 
ra. 


Został on przed miesiącem za- 
wezwany do Moskwy i brał u- 
dział w rokowaniach z delegatem 
chińskim Sun-Fo. Po tych roko- 
waniach Blücher pozostał w Mo- 
skwie i otrzymał z rąk Kalinina 
na Kremlu sowiecki medal jubi- 
leu sowy z okazji 20-ej rocznicy 
istnienia armii czerwonej. Wbrew 
sogłoskom, jakoby marsz. Blu- 


cher po otrzymaniu odznaczenia 
odjechał do Chabarowska, pozo- 
stał on w Moskwie nadal. 

Obecnie kursują pogłoski, że 
marsz. Biiicher odbywa liczne 
konferencje z komisarzem poli- 
tycznym Mechliwem i dobrał so- 
bie liczną grupę współpracowni- 
ków, z którymi udać się miał do 
Chabarowska. Tymczasem do 
i Chabarowska marsz. Błucher do- 
|tychczas nie przybył. 
‚tego panuje przeświadczenie, że 
| odbywa on obecnie inspekcje od- 
dzialów armii czerwonej w Mon- 
golii zewnętrznej. 


Napad Kkorsarski 


na parowiec angielski 


SZANGHAJ, 7. 7. Parowiec an- 
gielski, który płynał z Szanghaju 
do Tungczen, został napadnięty 
w odległości 100 mił od Szangha- 
ju przez uzbrojony statek kor- 
sarski. Piraci wdarli się na po- 
"ład parowca. wywiązała si wal- 


ogłasza 


TOKIO, 7.7. Agencja Domei ko- 
munikuje, że w ciągu roku dzia- 
łań wojennych w Chinach wojska 
japońskie zdobyiy 180406 ręcz- 
nych karabinów maszynowych. 
6685 lekkich i 2878 ciężkich kara- 
binów maszynowych, 27 granatni- 
ków, 486 moździerzy, 218 ciężkich 

dział, 77 dział przeciwlotniczych, 
13 dział przeciwpancernych, 275 
czołgów i samochodów pancernych 
8 pociągów pancernych, 6 radic- 
stacji polowych oraz olbrzymią 
ilość amunicji artyleryjskiej i ka- 
rabiuowej. 

Marynarka japońska w ciągu 
dotychczasowych walk w Chinach 
zniszczyła 43 chińskie okręty wo- 
jenne globalnej wypornośc. 43 
tysiące ton, co stanowi ponad 60 
proc. chińskich sił zbrojnych mor- 
skich. Marynarka japońska stra- 


ka, podczas której jeden członek 
załogi oraz 2-ch pasażerów Chiń- 
czyków odniosło rany. 

Cały ładunek statku, który był 
przeznaczony dla pewnego chiń- 
| skiego towarzystwa żeglugi, zo- 
stał zrabowany przez korsarzy. 


Bilans wojny w Chinach 


Japonia 


ciła 1 torpedowiec i 1 poławiacz 
min. Wodnosamoloty japońskie 
zniszczyły 1070 samolotów chiń- 
skich, podczas gdy Japończycy 
stracili ich 89. Ogółem poległo do- 
tychczas w Chinach 1110 oficerów 


i szeregowych marynarki japoń- 
skiej. 


Komu się tak 


Wskutek í 


względu na przynależność i róż» 


nice przekonań, tworząc stalowy 
pierścień obrony. 
Czynem, który w nas jeszcze 


trwa i trwać będzie, gdzie skoor- 
dynowany wysiłek społeczeństwa 
znalazł swój wyraz jest rok 1920— 

W perspektywie 18-letniej prze- 
szłości, gdy dokonane czyny ludz- 
kie i zaszłe fakty nabierają war- 
tości dziejowej — widzimy ten 


i 


ji 


Pod. ostcyne katem 


oz GC Sir. 3 FH 


Problem komunikacyjny 


Jestem z natury lojalistą. Przepis i 
prawo, to dia mnie rzecz święta. 
Wiadomo, każdy przepis pochodzi od 
władzy, a władza od Boga. Więc 
jak tu nie szanować przepisów, a 
zwłaszcza stróżów przepisów. Pan 
wiedział co robił, jak” pierwszego 
Człowieka z gliny ulepił. Za to też 
każdy 'ma teraz respekt dla gliny i 
tylko chyba jaki typ przestępczy 
pana władzy się nie słucha. Ja tam 
słucham zawsze i pana władzy i pa- 
na tymczasowego prezydenta i pa- 
na komisarza rządu. Tramwajów się 
nie czepiam, niedopałków na ulicę 
nie rzucam, no, ba zresztą nie palę, 
więc skąd bym tam wziął | niedopa- 
tek. Trawników nie depczę, ręce my- 
ję 8 razy dziennie. Owoce nigdy 
nie jem zanim ich nie umyję. Dla 
pewności w karbolu. Potem też ich 
nie jem. Ale higiena jest. Wozu co 
prawda nie mam, ale za to hulajno- 
gę synowi ogumiłem. Bo przepisy 


znam i szacunek mam dla nich. 1 
dobrze mi z tym jest, bo jak się 
człowiek władzy jak należy słucha, 


to życie jest takie proste i beż kom- 
plikacji. 1 wątpliwości człowiek żad- 
nych nie ma. 

Przesadzam, mam jedną  watpii- 
wość! lle razy wypadnie mi iść al. 
jerozolimskimi i przechodzić Bracką 


zgodny rytm, bijących polskich 
serc, widzimy jedyny cel życia: 
serc widzimy jedyny cel życia i 
ofiarna służba dla Ojczyzny. 

Rok 1920, to symbol gotowości 
i próba prawdziwego patriotyzmu, 
obok odruchu bezgranicznego po- 
święcenia i ofiary tych, którzy nie 
mogli brać czynnego udziału w 
waikach frontowych, — stają w 
szeregu wszyscy zdolni do nosze- 
nia broni, na wezwanie, że odzy= 
skana Ojczyzna znajduje się w nie 
bezpieczeństwie. 

W chwili silnego naporu nie- 
przyjaciela, w okresie najcięż- 
szych walk, zjawia się Ochotnik 
— idzie z radością, porzuca wszy- 
stko: rodzinę, dom, warsztat pra- 
cy — z jedyną troską, czy zdąży 
aby na czas. 

I powstają prawie z niczego, 
wyrastają jakby z pod ziemi no- 


Polska wyprawa na Spitsbergen 


Na statku Lyngen z Tromsó w 
i północnej Norwegii wyjechała 
polska naukowa wyprawa glacjolo- 
giczna w składzie; inż. Stefan Ber- 
nadzikiewicz, doc. dr. Bronisław 
Halicki. p. Ludwik Sawicki. Czwar 
ty członek wyprawy dr. Mieczy= 
sław Klimaszewski połączy się z 
ckspedycją już na Spitsbergen, 
gen, dokąd przyjedzie następną tu- 
rą siatku Lyngen, ok. 25-go lipca. 


Lądowanie wyprawy na Spits- 
bergen miało nastąpić ok. 4 lipca w 
okolicy St. Jons fiordu t. j. nieco 

Ida północ od Is fiordu, głównego 
| fiordu zachodniej wyspy Spits- 
| bergen. ; 
| Wyprawa pracować będzie na 
zachodnim wybrzeżu Spitsbergen 
w okolicy St. Jons fiordu t. j. mniej 
więcej pod 78030 szerokości geo- 
graficznej północnej, Odcinek po- 
przeża na północ i południe od St. 
Jons fiordu został wybrany dla 
prac ekspedycji ze względu na obe- 
cność kilku lodowców, posiadają- 
cych dobrze rozwinięte moreny 
czołowe i dość rozległe przedpole. 
Badania wyprawy prowadzone bę: 
dą w partiach końcowych jęzorów 
lodowcowych oraz na ich przedpo- 
lu. Wyprawa obecna nie ma cha- 
rakteru geograficzno-odkrywcze- 
go, lecz jej zadaniem jest przeptc- 
wadzenie dokładnych i ścisłych ba 
dań z dziedziny glacjologii. Bade 
nia nad osadami i formami lodov 

cowymi będą posiadały duże zn 


dobrze wiedzie? 


300 amatorów dziennie 


na wyjazdy za granicę 


Od kilku tygodni w rsferacie wy- 
ciągów biura ewidencji ruchu ludno- 
ści, obserwowany jest niezwykły na- 
pływ interesantów, który tłumaczyć 
należy zabiegami o wydanie paszpor- 
tów zagranicznych. 

Do biura wpływa po 200 — 300 


zgłoszeń dziennie o wydanie i. zw. 


poświadczenia zamieszkania, które 
wymagane jest przez starostwa 


grodzkie przy wyjazdach turystycz- 
nych za granicę. ? - 

Za poświadczenie zamieszkanią po- 
bierana jest opłata 3 złotowa, 


wylądował w okolcy $t. Jons fiordu 


czenie porównawcze dla dalszych 
studiów nad utworami lodowcowy- 
mi niżu polskiego, którego krajo- 
braz jest dziełem kontynentalnych 
lodowców skandynawskich, jakie 
pokrywały w epoce lodowcowej 
północną i środkową Europę- 
Całkowite wyekwipowanie wy- 
prawy zostało wykonane w kraju 
na podstawie doświadczeń wypraw 
poprzednich. Już na Spitsbergen 
będzie zaangażowany jeden z mie- 
szkających tam myśliwych wraz z 


koło „Crstalu”, tyle razy moją czy 
stą, prostą i lojalną duszę ogarniają 
straszliwe zwątpienia. Bo przepis 
powiada wyraźnie: przechodzić na 
skrzyżowaniach między gwożdziami. 


"A tam od kilku lat, ciągle nie zmien- 


nie jest tylko jeden rząd gwoździ. 
Więc sam nie wiem co mam robić. 
Czy iść z prawej strony gwożdzi, 
czy z lewej. Pójdę z prawej, a nuż 
będzie źle i pan władza mandat kar- 
ny mi zaaplikuje. Nie chodzi o te 50 
gr. ale o ten wstyd. Że to niby lojal- 
ny obywatel, a do karalnego feje- 
stru się dostał. Pójdę z lewej, też 
może być źle. Raz próbowałem pojść 
zygzakiem. Między gwoździami. Tak 
jak przepis każe. Myślałby kto, że to 
jedynie prawidłowe wyjście z tej 
sytuacji. Ale gdzie tam. Przybiegli 
panowie władza. Na komisariat za- 
brali. Do otrzeźwienia siedzieć ka- 
zali. A jak się okazało, że kropii al- 
koholu w ustach nie miałem, to pro- 
tokół sporządzili, że na trzeźwo wa- 
riata z władzy strugam. A to wszyst- 
ko za to, że przepis to dla mnie 
rzecz Święta. Od tej pory zawsze na 
rogu Brackiej i Jerozolimskich w 
taksówkę wsiadam. | oszczędniej mi 
się to kalkuluje i wstydu nie 
ma. (St. J.) > 


Przed rocznicą „Cudu nad Wisłą” 


wości 


Ofiarna służba dla Ojczyzny 


we formacje, ochotnicze, złożone 
i ze starych, i z młodych, nie przy 
gotowanych, bojowo niewyszko- 
lonych, jednak tak silnych ducho- 
wo, odpornych psychicznie, że o- 
trzymując, niemal zaraz po wstą- 
pieniu do szeregów, chrzest bojo- 
wy, nie ulegają załamaniu się, 
a wprost przeciwnie — w szeregi 
regularnego żołnierza, wyczerpa= 
nego długotrwałymi walkami — 
wnoszą powiew wielkiego boha- 
terstwa i niepokonaną "wiarę w 
zwycięstwo. 1 


+ 


I dziś, po okresie wstrząsów i 
przeobrażeń politycznych, po dłu- 
goletnim wysiłku pracy nad od- 
budową naszego państwa, znisz- 
czonego i zaniedbanego przeszło 
wiekową niewolą, gdy Polska, 
stając w rzędzie wielkich mo- 
cerstw przedstawia niezaprzeczo- 
ną potęgę — dziś w okresie prze= 
mian politycznych, jakim ulega- 
ją państwa naszego kontynentu— 
szczególnie koniecznym wydaje 
się pielęgnowanie bohaterskiego 
Ducha Narodu. 

Dziś tak, jak dawniej, jak w to- 
ku 1920 na dane hasło podąży 
znowu, jak Polska długa i szero- 
ka od zachodnich granie po 
wschodnie, od południa do pół- 
nocy, nowy Ochotnik. Stanie on 
w szeregu, silną piersią opierając 
się nawałnicy, zacznie zwyciężać, 
a jeśli przyjdzie ginąć, będzie to 
robił tak, jak robił zawsze, szczę- 
śliwy, ze spełnionego obowiązku, 


motorówką, konieczną dla poru- A. Wa A „2 
szania się wzdłuż odcinka prac bo Już JES ba OAO polskiej 
wyprawy. ziemi. J. S. 


Jnni piszą: 


W każdym razie nie płk. Sławek 


doprowadzi do konsolidacji narodu 


(IK) Znany publicysta p. S. S. 
na łamach „Wieczoru Warszaw- 
skiego“ pisze o roli p. Sławka w 
zonsolidacji narodu: 


zaktywizowania i 
zmobilizowania twórczych sił na- 
rodu dla nowej pracy nad odro- | 
dzeniem Polski, jest centralną i! 
najważniejszą sprawą polityczną 
doby obecnej. Skuteczne rozwiąza:, 
nie tego zagadnienia, jest możliwe 
:yiko na drodze porozumienia i po- 
jednania narodowców - piłsudczy. 
ków z opozycyjnymi grupami na- 
rodowymi, gdyż tylko takie pojed- 
nanie może być w dzisiejszych wa- i 
runkach jedyną podstawą koncen- | 
tracji sił większości narodu. Wyraź 
nie piszemy _,pojedn inie”, a nie 
kombinacja takiyczna, czy tak zw. 
wzięcie za łeb jednej strony przez 
drugą. 
Główną przeszkodą prawdziwego 
zjednoczenia narodowego, nie są 
różnice ideowe, lecz trudności natu- 
ry moralnej, Z jednej strony utrzy- 
mywanie się bezsensownych podzia- 
łów „przeszłościowych”, z drugiej, 


Zagadnienie 


ekskluzywizmy partyjne po obu 
stronach barykady, 

W obozie prorządowym eksklu- 
Zzywizm ten opiera się na zakórze- 
nionym w wielu mózgach przeświad 
czeniu o wyłączności zasługi dzie- 
jowej, a co zatym idzie i prawa do 
rządzenia Polską piłsudczyków. 

W naszym przeświadczeniu, naj- 
bardziej typowym, przedstawicielem 
tego kierunku jest właśnie pik. 
Sławek i dla tego na pytanie, która 
z grup obozu prorządowego dojrza* 
:a do przeprowadzenia zjednoczenia 
narodu, odpowiadamy: w każdym 
razie nie grupa płk. Sławka. 
Niestety jesteśmy wciąż bar- 

dzo dalecy od chwili pojednania 
piłsudczyków - narodowców Z 0- 
pozycyjnymi grupami narodowe- 
mi. A kiedy taka możliwość się 
zjawi na horyzoncie jest staran- 
nie rozbijana przez różne mafie 
i mafijki. Niewiadomo więc czy 4 
kiedy takie pojednanie nastąpić 
może. W każdym razie nie fokona 
go grupa pułk. Sławka. 
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Porwanie dwóch pięknych „szesnastolałtek 
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Wielka sensacja Budapesztu 


Budapeszt ma obecnie wielką 
sensację, której początek přzypa- 
de na ostainie dni czerwca, 

W słoneczną niedzielę czetwco- 
wą dwie .młodziutkie Budapesż- 
tenki Maria  Turoczy i 
Bindasz udały się razem zaczetp- 
nąć słońca i zabawy na Wyspie 
Świętej Małgorzaty, gdzie zbiera 
się elegancki świat Budapesztu. 

Wychodząc z domów, obiecały 
powrót we wczesnych godzinach 
wieczornych. Dziewczęta odeszły 
piękne i uśmiechnięte, nie przy« 
puszczając ku jakiej wielkiej ptzy 
godzie zmierzają. 


ZAGINEŁY BEZ 
ŚLADU... 
Rodzice napróżno jednak ocze- 
kiwali powrotu dziewcząt. 
„Zaginęły w sposób  tajemni- 
czy“ — do takiego wniosku dosz- 
łą policja, po bezowocnych poszu- 
kiwaniach w ciągu kilku dni. 
Niepokój rodziców wzrastał co- 
raz bardziej. Obie dziewczyny nie 
miały więcej ponad 16 lat, ich mło 
dość i naiwność mogła więc rzucić 
je w sytuację najniebezpieczniej- 
szą. 


TAJEMNICZY LIST 

W czasie, kiedy stracono już 
niemal nadzieję do matkijednej z 
zaginionych, Marii Turóczy, nad- 
szedł list. List brzmiał dziwnie: 

„Droga mamo! Nie martwcie 
się o nas. Jesteśmy obie z Klarą 
w pałacu książęcym, który stoi 
w pięknym parku, pelnym kwia- 
tów. Jesteśmy szczęśliwe'. 

Policja podjęła na nowo poszu: 
kiwania, usiłując w liście odna- 
leźć jakieś konkretne wskazówki 
co do miejsca pobytu zaginionych. 


UPROWADZENIE 

Nim jednak natrafiono na ja- 
kiś ślad, Maria Turoczy powrócia 
ła, Stan, w jakim ukażała się to- 
dałnie, wzbudził najwyzsze za- 
niepokojenie. Dziewczyna chodzi- 
ła jak błędna, nie chcąc dawać 
żadnych wyjaśnień. Wpadła w 
melancholię, wykażując wszelki 
brak zainteresowań dla domu i 


. 


dotąd spełnianych przez siebie 
zajęć. 
Kiedy wreszcie zjawił się ná- 


UW ACHA? 
Właściciele nieruchomiści! 


w ANTENY ZBIOROWE 


na masztach 
zaopatrujemy się u chrześcijan 
EEEE | EO EDG 


K. BRZEZIŃSKI I SKA, Zakł, 
Miektro + Kadiotechniczhe == 
Krucza 4%, róg Alei  Jerozo- 
limskiej. 


T. GOŁASZEWSKI — Ogrodo- 
wa 30, tel. 276-07. 


J. HAJDUKIEWICZ, Zakł. Urzą- 


dzeń Elektrycznych i Telefo- 
nicznych — ul. Żurawia 28, 
tel, 8.44-03. | 

A, OKOŃ — Mokotowska 4i, 
tel, 807-99, 


W. PIETRASZEWSKI — Nowo- 
czesny Zakład Elektrotechniczny 
Marszałkowska 96, tel. 9.01-39. 


CE A 
ARMIN O. HUBER 


LUDZIE I 


rzeczony Marii, doszło do wyjaś- | niepokojący rodzinę stan melan- 


nień. 
Dziewczyna opowiedziała 


je 


storię niedzielnego wieczoru i jego | knięty do żywego opowiadaniami 


następstw. Na wyspie św. Mała 


których jeden miał na imię Mikoa 
(łaj, drugi Antoni. Młodzi ludzie 
prawili dziewczętom kotmplemeń- 
ty. One zaś, oczarowane vgódziły 
'się na wspólną wycieczkę satno- 
| chođëm za miasto. 

| Samochod dojechał do wrót par 
,ku, w którym stał patac jednego 
z czarujących ganiletmeńów. 
Dziewczęta wprowadzono do salo- 
nù, dokąd powrócili młodzi lu- 


dzie, z rękami pełnymi cennych 
| upominków. 
| SAMOBÓJSTWO 


Jeden z młodych ludzi był ks. 
| Mikołajem Odescalchi, drugi był 
ijego przyjacielem, bogatym Cze- 


|chem. Czech asystował Marii i ta | dapeszcie, wydaje 


'po jego nagłym wyjeździe z pa- 


tacu postanowiła wrócić do dormu. 


itak oszołomił młodziutką miesz- 
czankę, że wywołał w niej ów 


Kiara | gorzaty dziewczęta zawarły żnajó- | najbardziej na serio i strzelił do 
wk ż dwoma młodytni ludźrni, £, siebie. Kula jednak ominęła sef- 
| 


Jednak blichtr pałacowego życia |się łatwo. 


| Pod 


W bieżącym sezonie letnim bę: 
dziemy mieć trzy tiekawe impre: 
zy szybowcowe, które powinny 
przyczynić się z jednej strony do 
podniesienia poziomu naszych pi- 


lotów szybowcowytch, z drugiej 
zaś — stać się propagandą szybo- 
wnictwa. 

ZAWODY 


Dn. 10 b. m. rozpoczynają się w 
Masłowej, koło Kielc, ogólno-kta- 
jowe zawody szybowcowe. Trwać 
będą do 23 b. m. Do zawodów sta: 
je 36 pilotów  szybowcowych, 
wśród których są zawodnicy wyso- 
kiej klasy i kilku młodych, stają- 
cych po raz pierwszy. - 

Punktowane będą przeloty not- 
malne i docelowe oraz szybkość 
przelotowa i wysokość. Ciekawym 
eksperymentem będzie odbywają“ 
ty sie po raz pierwszy wyścig szy- 
bowców do miejsca, wyzhaczonego 
przeż kierownictwo zawodów. Jest 
to próbne przygotowanie do wy: 
czynów na olimpiadzie. 


Premiewaie Wyczyny Szżybowcowe 
— organizuje Aeroklub Rzeczypospo- 


możliwe: książe w podobnych wy 


cholii. 
dot- | 


Narzeczony dziewczyny, 


dziewczyny, potraktował je jak 


ce i ranny wraca do zdrowia. 


CZWARTA ŻONA 
KSIĘCIA PANA 


Klara Bindasz nie wracała jed- 
nak do domu. Wobec tego rodzice 
jej udali się do pałacu księcia 
Odescalchi. Tam czekała ich nte- 
sbodzianka, miody książe oświad- 
czył bowiem, iż prosi o rękę ich 
córki. Ponadto oświadczył, iż zaj- 
miè się losem Marii, ofiarowując 
jej posag i zajęcie dla harzeczone- 
go. 

Istotnie, małżeństwo arystokra- 
ty z mieszczaneczką, które wywo 
łało niesłychaną sensację w Bu- 
się zupełnie 


padkach ma zwyczaj decydować 
Mała Budapesztenka 
byłaby jego czwartą żoną. Czy na 
długo? 


znakiem szybowców 
Premiowane wyczyny 


litej Polskiej, finansuje całkowicie 
Ministerstwo Komunikacji Departa- 
ment Lotnictwa Cywilnego. 

Premlowane będą przeloty szybow- 
cowe wykonane w czasie od 15. 6. do 
15, 10, 1988 r. Obejmą one pobicie re- 
kordów krajowych i międzynarodo- 
wych w klasie D, 

Puuktuje się przelecianą ilość kilo- 
metrów. Docelowe przeloty otrzymuja 
30 Proc. odległości dodatkowo i za tą 
ilość kilometrów punkty. W końcu se» 
zonu sumuje się ilość punktów uzy- 
skanych | Wediug tej sumy zostają 
wyitagrodzone: s 

4) Organizącje, które wykazały naj 
ińtensywniejsta działalność, b) Piloci, 
którzy uzyskali największą ilość 
punktów, c) Piloci, którzy pobili reż 
kordy, 

Dotychczasowe wyniki są nadspo- 
dziewane. Wykonano już 9 przelotów 
od 300 do 600 km. Do roku 1987 prze- 
lot- 400 kilometr.wy był rekordem 
krajowym, dziś już podwójna odile- 
głość osiągnięto na tym samym sprze- i 
cie, Udawadnia to jak poprawiło się 
wyszkolenie naszych pilotów szyb. | 
Przelotów dokonują młodzi piloci. 

Rekordy krajowe — pobito w tym 


$mierć z pragnienia 
W aucie pod zwałami piasku 


Nie łatwo jest liczyć na pomoc 
samolotów lub karawan, brnąc 
atutem przez pustynię. Nie zawsze 
zdobycze nowoczesnej techniki o= 
kazują sią zdolne do zwyciężenia 
przeszkód przyrody. 

Pewien urzędnik angielski z 
miasta Ramadi w Mezopotamii 
jechał autem z rodziną do Bag- 
dadu. 


63) 


LYOIÓŁY 


Powieść współczesna z Dzikiego Zachodu 


Pijany Huwai zabija drwala Szweda. Robotnicy, po śledztwie, 
które wykazało niezaprzeczoną winę Wang Lea, przemycającego celo- 


chwilowo, Kościesza chcąe żapo biec Bamosędowi 
cwilowo, Kościesza chcąc zapobiec samorządowi obmyśla 


obmyśla sposóby 
sposoby 


zaradcze. Tymczasem robotnicy postanawiają wypuścić Wang bee, 


aby mógł im gotować. 


— Oczywiście! — poparł Kościesza, = Może nie wiedzie- 
liście o tym, ale już dawno zaprowadziłem ten porządek! | 
Robotnicy przyjęli z uznaniem dowód troski i zapobiegli- 


wości inżyniera. 


— A kto go będzie pilnował? — odezwało się jednocześ- 


nie kilka głosów. 


Pytanie było zrozumiałe — w sierpniu przy olbrzymim 
piecu kuchennym było straszliwie gorąco i każdy wolał cięż- 
ką pracę przy budowie. niż bezczynne sterczenie w kuchni. 

Wszysey zaczęli na raz mówić, 

— Cicho, do diabła! — wrzasnął Bud Kealing. — I na lo 
jest sposób! Można go przykuć do pieca, a te żółie małpy bę- 
dą mu podawały wszystko, czego potrzebuje! 

Propozycja została przyjęta oklaskami. 

= A co będzie z naszym sądem Lyncha? — zapytał roz- 


czarówany „Pasza. 


Okazało się, że on miał też wielu zwolenników, bo roz- 


legły się krzyki: 


W czasie drogi rozpętała się 


burza z szaloną wichurą niosącą 
ze sobą zwały piasku. 


Samochód nie dobrnął do Bag- 
dadu. Samoloty wysłane na po- 
szukiwanie nic nie odnalazły. 


Ostatecznie odnaleziono auto. 


Anglika i jego żonę znaleziono 
w stanie niemal już beznadziej- 
nym. Dwie ich córeczki nie żyły 
już. Umarły z prganienia. 


— Powiesić chinka!.. Powiesić! Znajdziemy innego ku- 
charza... 

Utworzyły się dwa obozy: jeden był za ptzykuciem Chiń- 
czyka do pieca. drugi za wykonaniein wyroku. 

Wówczas postanowiono rozstrzygnąć sporną kweslię po- 


kerem i uchwalono, że partię rozegrają Bułgar Petrow, 


Keating, Smart Aleek i Włoch 


Tłum wysypał się na dziedziniec i otoczył dużą beczkę po 
benzynie, przy której zasiadło czterech partnerów. Przed roz- 
poczęciem partii obwieszczono, która para za jakim wnio- 


skiem się opowiedzała. 


Miały być rozegrane (rzy rundy. Los Chińczyka zależał 


od tego. która strona wygra w 


Sytuacja była dzika i wstrętna, lecz większość robotni- 
ków zuamerykanizowałąa się dostatecznie, by się mogła przej- 
mować tym, że życie ludzkie jest w dosłownym znaczeniu 
postawione na karię: po pierwsze, chodziło o chinka, obwo- 


tanego wyjątkowym łotrem, po 


hych powodów narażali własne życie i teź się nad tym nie 


zastanawiali, 


— Wisi! — wołali ze śmiechem, gdy wygrywała partia, 
będąca za wykonaniem wyroku. 

— Urwał się bestia ze sznur 
wodzenia przechylała się na dr 

Oczywiście, robiono zakłady. 


Trzy rundy skończyły się 


i Hum przyjął to rozstrzygnięcie bez najmniejszego sprze- 
o 


ciwi. 


Wanga Lee przykuto do pieca. Nie powiedział ani słowa, 
tylko uśmiechał się trochę kpiąco. 

Kucharzował po dawnemu i gotował lepiej niż kiedykol- 
wiek. ale to trwało krótko. Po dwóch dniach znikł. Przy pie- 
cu znaleziono przepiłowane łańcuchy. 

Kilkunastu robólników puściło się w pogoń, lecz wkrótce 


CODŻŁIENN 


139 pean 


Czy masz ireme? 
Rożmowa z ulubieńcami tłumów 


— Trema? Strach? Zapewne, 
ale cóż to znaczy w porównaniu 
z Batysfakcją, jaka sięga się w 
dawaniu setkom tysiącom ludzi 
„coś z siebie“, ze swego taktu. Z 
tłumem, tylko z tłumem widzów, 
czy słuchaczy można przeżywać 
chwile wielkie, — Tak mi powie-! 
dział kiedyś pewien wielki arty- 
sta. 


WIELKOŚĆ I TREMA | 


A jednak i on powiedział o 
tremie, że odczuwa się zawsze i 
dodał: 

— Nie znam nikogo prawdziwie ' 
„wielkiego“, któryby tremy nie. 
odczuwał. Wielkość, to nie tylko 
talent taki czy inny, to poczucie 
odpowiedzialności za spełnione 
zadanie — jakim jest właśnie 
wywoływanie głębokich przeżyć, | 
uczuć i myśli u tłumów, to ambi: | 
cja dania innym że siebie jak 
najwięcej. Brak tremy świadczy. 
o małości. 


ŚRKRZYPEK 

Pewien wielki skrzypek — (nie | 
wymienię jego nazwiska, jak nie 
wymienię nazwisk ińnych, bo mó- 


roku już dwa: Odległość przelotu w 
linii prostej — p. W. Modlibowska— 
343 km (Bezmiechowa — Brześć), 
(Ostatni rek, 133 km — W, Modli- 
bowska). Odległości przelotu w linii 
prostej — p. Góra — 577,8 km, dò» 
celowy (Bezmiechowa Wilno). 
(Ostatni tek, 351 km — P. Mynarski), 


ŚLĄSKI 


LOT OKREŻNY 

„W czasie od 1 — 10. 9. 38 r. od- 
będzie się Śląski Lot Okrężny, które» 
go trasa przechodzi wzdłuż północ- 
nych Btoków Beskidów oraz Začhoť- 
nich Karpat, 
Jest to pierwsza tego rodzaju im- 
preza organizowana w Polsce, Do» 
tychczas odbyły się tylko dwie takie 
imprezy sfybówcowe na świecie — a 
to w Niemczech, Wyniki osiągnięto 
Średnie. Można nawet powiedzieć lo- 
ty mało udane, 
Życzymy otganizatorom Śląskiego 
Lotu powodzenia, gdyż są to pierw- 
sze właściwie kroki turystyki bez- 
rilnikowej. Kilka lat temu marzyć nie 
można było, aby bcz silnika możliwe 
było leciać do z gory wyznatzonego 
celu— a dzisiaj wymaga się lotu w 
zamkniętym obwodzie około 700 km 
z obowiązkowymi miedzylądowańiami 
na pewnych lotniskach jako punktami 
kontrolnymi. Spodziewamy się udzia- 
łu naszych najlepszych pilotów i say- 
bowców w tym locie. Lot ten nawet 
niezupełnie udany, da bezsprzecznie 
bardzo centy matesjał doświadczalny. 
Do Śląskiego Lotu Okrężnego dołą- 
czone bedą Loty porównawcze nasze- 
go najmłodszego sportu słabosilniko» 
wego — motosżybowców. 
Mimo, że sport teh jest jeszcze u 
nas w powijakach, zdobyliśmy już £0- 
bie dwa rekordy międzynarodowe u- 
stalone dn. 28. 2, 38 r. przez p, Of- 
fierskiego na motoszybowcu „Bąk”. 
Rekord na czas 5 g, 24 m. 19 5, į ræ 
kerd na wysokość — 4.595 m. Moto- 
szybowce rozegrają wyścig szybko- 
Ści na trasie Katowicż — Kraków — 
Bielsk, z powrotem do Katowic, gdzie 
wezmą udział w zlocie gwiażdzistym. 


ud 
„Czarny Umberto“. 


końcowym wyniku. 


wtóre, ci ludzie często z bła- 


a! — krzyczeli, gdy szala po- 
ugą stronę, 


wreszcie — Chińczyk ocalał 
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' powiem słowa. Mam pustkę 


wili o swoich najbardziej osobi- 
stych przeżyciach) — tak opo: 
wiedział o tym, to cżuje przed 
każdym występem: 

— Przed koncertem Zapom- 
nam o fizyce. Nagle z prześtra- | 
chein zaczyhami myśleć, że nie 
potrafię wydobyć ze bkrzypieć 
żadnego dżwięku. Jak będę trzý- 
mat sktzypte? Co ztobię » palca- 
mi, z brodą? I w szalonym wprost 
lęku chwytam insttument. Z ul- 
gå oddycham, kiedy słyszę, że 
jedrak potrafię zagrać, że moje 
skrzypce grają. I niemal jeszczd 
spoćohy idę na estradę. 


MÓWCA 

Potrafi mówić tak, że hypnoty= 
zuje tłumy. Narzuca im swój spo- 
sób myślenia, budzi entuzjazm. 
Zdawałoby się, że slowa -zdania 
płyną mu beż żadnego ttudu, że | 
nie go to nie kosztuje. Tak jest 
już w chwili, gdy zaczyna mówić. 
Ale przed tym? 

— Ach, przed tym, w ostatniej 
już chwili wydaje mi sie, że nie 
w 
głowie, nie wiem, co miałem mó- |! 
wić, Czy to, co miałem powiedzieć 
jest rzeczywiście godne ludz- 
kiej uwagi, czy zdołam wyktze- 
sać w nich, w tych czekających 
na mthie setkach słuchaczy jakieś | 
zrożumieńie, jakieś przejęcie. 1- | 
dę do nich i błysk oczu słucha- 
jących, tzekające Spojrzenia i mo 
je pierwsże słowa przywracają 
mi spokój i wiarę w to, co mó-, 
wię. 


BOKSER 
Widzicie go nieraz na AFA 
Mocny jest i odważny. Wymierza 
ciosy z pewnością siebie i spoko* 
jem. Ale trzeba było go goba- 
czyć na chwilę przed walką. U- 
śtniechał się prosząco do młodej 
dziewczyny, która z nim praan 
i zdawała się mówić mu spoj- 
rzeniem jasnych oczu: „Odważ-! 
nie! Bpotka cię nagroda!". 
Powłedział jej przed tym, że 
trzy noce miał sny. Budził się na! 
ziemi, osaczony koszmarami: wi-| 
dział 'swoją porażkę, pomruk tłu- 
mów oskarżających go © to, że 
jest słaby, jak niewiasta i mimo 


l 


60 kig. i piękne 


wysiłków nie mógł powstać 
ziemi. 
Na ringu zwyciężył. 


DZIENNIKARZ 

Pewień znajomy wam, Ćzytel- 
nicy dziennikarz, który ma już 
inną sławę, zdobytą dziesiątkieth 
światowych, zuchwałych i prze- 
nikliwych reportaży, przymmaje 
się do tego, iż w chwili, gdy i- 
dzie „do toboty' ogarnia go awąt- 
pienie. 

Ma wrażenie, że nie potrafi 
wziąć się do wyznaczonego zada- 
nia. Nie potrafi osoby, z którą 
ma niieć wywiad zgłębić w ciągu 
kilku minut interwiewu, choć roa 
bił to tyle razy, że obiektu zamie- 
rzonego reportażu nie zanalizuje 
należycie, że nic potem ze swych 


` 


ı, wrażeń nie potrafi wypowiedzieć 
: czytelnikom. 


I doznaje wtedy pragnienia 
aby wycofać się faz na zawsra 8 


zawodu, który wymaga  byśtrej 


inteligencji i szybkiej decyzji, 4 
która jakby go w takiej chwili ð+ 
puściła. 

A przócież wszystkie jego fé- 
portaże pulsują żywą krwią i $4 
wnikliwym óbrazóm życia, I żaw= 


sze obiąga w nich to, co zamie: 
rzał. 
ARTYSTA 
KOMEDIOWY 


Znalazł się na scenie dość przy 
padkowó. Wyłowił go jakiś raży« 
ser, szarego życia ha scenę, Kie- 
dy po raz pierwszy znalazł się ża 
kulisami nie mógł pojąć, czemu 
taka trema ogarnia jego towarży 
szy. Postanowił sobie wówczas 
wrócić natychmiast do śwojej ci- 
chej pracy, jeśliby jego ogarnąć 
miał taki strach przed wyjściem 
na scenę. 

Ale na scenie został, chóć tre- 
ma napada go „jak diabet“, 

— Bo rzecz w tym, Aby tę tre- 
mę umieć przezwyciężyć  Uśńńie- 
chem i nic z niej nie pókazać in- 
nym. Ale jeśli już tego nie potra- 
fisz, jeśli pokażesz ludziom swo- 
ją obawę, swoją słabość, wiej, ú- 
mykaj do „cichego życia”, bo już 
wtedy nic nie dasz tłumófń że Bie 
bie co byłoby mócne i wspańiałe. 
Jesteś skończony... 


Brygada dó walki ż narkotykami 


Komisarz Valentin z nowojorskiej 
policji zamieścił w dziennikach a- 
hons — w którym poszukuje młodych 
dziewcząt lub kobiet między 21 a 29 
rokieti Życia, o wadze 6 kilo, wy- 
sokości 1.60, bez okularów, dobrze 
«budowanych, a przede wsżystkim po- 
siadających piękne nogi. 

Mają one tworzyć specjalną bry- 


gade kobiecą, której zadaniem było- 
by śledzanie hańdlu natkotykatni | ży- 
wym towarem oraź obsefwowatie ©- 
szustów i hochsztaplerów, 

Już w pierwszym dniu zgłisiło się 
ponad 5 tysięcy kobiet, a wśród nich 
— aftystki, sktórki i panie £ towa: 
rzystwa. 


Ekspedycja poiska 


przybyła do 
Kierownictwo wyprawy pol- 
skiej na Spitsbergen nadsyła de- 
peszę radiową ze statku „Lyngen“ 
donoszącą, iż w dn. 5 bm. wylą- 


Spitsbergen 


dowała na północ od Jonsfierdu 
na Spitsbergenie przed lodowcem 
Elizy, gdzie zamierza założyć obóz 


zaniechano poszukiwań, jeszcze jakiś czas w obozie rozpra- 
wiano z ożywieniem o ucieczce Chińczyka, lecz po tygodniu 
prawie wszyscy zapoinnieli o nim, tym bardziej, że się zna- 
lazł Kanadyjczyk, który przejął obowiążki kucharza i nie- 


zgorzej się wywiązywał. 


Tylko Kościesza pamiętał zawsze o Wang Lee. Wydawało 
mu się rzeczą nieprawdopodobną, by Chińczyk żrzekł się 
wrogich zamiarów i pogodził się ostatecznie ż budową zapó= 
ry wodnej i elektrowni. Był pewny, że Wang Lee jest tylko 
drugorzędną osobą w tej wielkiej rozgrywce i występuje ja: 
ko poplecznik doktora Czingwha. 

Po rozważeniu obecnej sytuacji doszedł do przekonania, 
że musi pojechać na parę dni do Prineet Rupert, aby się zoba 


czyć z doktorem Czingwha. 


* 


* 
Kościesza zwołał do swojego domku kierowników po- 
szczególnych działów, z Karolem Soldenem na czele i oświad= 


czył, ze wyjeżdża na parę dni. 


Właściwie jego obecność, j 


ako inżyniera, w tym stanie 


budowy nie była konieczna: mógł się ograniczyć do wyda- 


wania okręgowych zarządzeń, 


a jego pomocnicy przy ogól- 


nym nadzorze starszego majstra „Paszy“ daliby sobie radę. 


Kościesza określił dokładnie, co powinno 


yć wykona 


ne w ciągu następnych Irzech dni, uslalając zadanie każdego 
z osobna i nazajutrz o świcie udał się molorówką do Prince 
Rupert. Wziął z sobą Sinart Alecka i jeszcze jednego mie- 


szańca. 


Odbył pomyślnie krótką podróż i wczesnym rankiem już 


wpłynął do portu. 

Dochodziło wpół do szóstej 
nia do odwiedzin. 

Kościesza udał się do hotelu 
tór Czingwha jest rzeczywiście 


pószedł na spacer do dzielnicy portowej. 


, godzina była nieodpowied= 
, 
„Knox, upewnił sic, że dok= 
w Prince Ruperl, a wówczas 
(D. e. a.) 


wO 


R. U. L. 


rusza 


Akademickie Koła P. M. S. krzewią oświatę 
na Kresach Wschodn ch 


Trzeba stwierdzić, że t zw. Pol- 


dm Ai B-ma na ozół bardzo nebe 
wyobrażen: i 
wieś wileński © jk wygląda 


R tyzm, alkoholizm, o- 
Kłopna nędza, zabobon, najniższy 
stan higieny — oto możliwie maj- 
zwięźlejsza charakterystyka warun 

g życia. Trudno wprost sobie 
wyobrazić, a jeszcze trudniej pla- 
stycznieśgłowem pisanym uwypu- 

niski poziom życia wsi kreso- 
wej. Na szczęście coraz częściej 
widać objawy zainteresowania w 
Polsce jej doią, powoli idą w 5po- 
seczeństwo coraz bardziej natarczy 
we żądania przyjścia jej z pomo- 

Przed paru dniami młodzież u- 
=. warszawskich rozpoczęła 
Walki © polskość Kresów Wschod- 
uich W skali znacznie mniejszej, 
z „a już od 6 lat wstecz, | podob- 

neltywuje Akademickie 
Koło P. M, S. w Wiinie. 

Praca ta ma właściwie trochę 
gaalczny charakter i jest prows- 
Me z tym nastawieniem, aby 

zadzierżeniętą znajomość. a 
are 1 dużą przyjaźń, wykorzy- 

dla systematycznego. podna- 
zenia iaty i dobrobytu łudno- 
© wsi kresowej. 


TEATRY 
TEATR POLSKI: „Miss Hobbs" 
kie 7 występem Jadwigi Za 


z 


kl 


KINA 
ADRIA: „Jaśnie pan szofer“. 
APOLLO: „życie we dwoje". 
CORSO: „Daniel Boone“. 
GLORIA: „Podwójne wesele“, 


GWIAZDA: „Mayerling“. 
METROPOLIS: owy kocha- 


z ŚWIATOWE T. C. L: „Książe 


Ek S: „Rúża«, 


1 „Ponnyć” 
- „ s 
Wida: „Będziesz zaw- 


WILSONA: „Postrach Opery“, 


RARCERZĘ 7 FR 
3 AN 
es Es POZNANIU _ 
niedzielę przybędzi 
nania wycieczka he PO Ber- 
cji, złożona z 70 osób, Wycieczka 
zabawi przez niedzielę w Poznaniu, 
po czym rozjedzie się do kilku o- 
bozów harcerskich na Fodhału. 
KONKURS NA OPIS ŻYCIA 
BEZROBOTNEGO 
Polski 


oznaniu ogłosił konkurs na opis 
życia bezrobotnego. Celem konkur. 
SU jest zdobycie materiałów, które 

łyby, jako podstawa przy roz- 
strzyganiu praktycznych możliwoś- 
ct zlikwidowania bezrobocia, Za 
najlepsze prace przeznaczono 21 


Instytut Socjologiczny w : 


Rolę „szperaczy” w teernie od- 
grywają t. zw. popularnie R. U. L.e 
(Ruchome Uniwersytety Ludowe), 
jedna z agend Akademickiego Ko- 
ła P. M. S. w Wilnie, R. U, L, to 
zespoły akademików, które z pomo 
cą władz administracji ogólnej 
miejscowego duchowieństwa i nau- 
czycielstwa, o ile we wsi jest ko- 
ściół i szkoła, a takich wsi jest sto- 
sunkowo mało poruszają w 
swych prelekcjach takie tematy: 
„Jak gospodarują rolnicy vagrani- 
cą (Ameryka. Belgia, Dania) i w 
Polsce“, „Spółdzielczość”* (o Polsce 
współczesnejj, „O bogactwach kē- 
palnianych Polski“, — które wieś 
mogą rainteresować. Po odczycie, 
możliwie v przezroczami, aby wzbu- 
dzić większe zainteresowanie i uła- 
twić zapamiętanie, toczy się żywa 
dyskusja. O ile w zespole R. U. L. 
znajdzie się medyk, następnego ra- 
na nieraz do 50 osób czeka na bez- 
płatną poradę lekarską. 

W ciągu pełnego miesiąca akcji 
Ruchomego Uniwersytetu Ludowe 
go w r. ub. zbadano ponad 100 osób, 
udzielając bezpłatnych lekarstw z 
podręcznych apteczek i zalecając 
zioła z których słynny jest pow. 
świeciański. 

Jak ta akcja jest przyjmowana 


eem WEBB” „ges ONE „c, 1 
YI = MUN SUK 
zm”) a >|" mom 


nagród w wysokości od 200 do 30 
zł Część nagród ufundował Fun- 
dusz Pracy. 

SKAZANIE AWANTURNIKA 

Przed sądem w Poznaniu odpo- 
wiadał Wojciech Ciesielski z Sza- 
motuł, bezrobotny, oskarżony o to, 
że w maju r. b. wtargnął na czele 
grupy bezrobotnych do magistratu 
w Szamotułach i w sposób natar- 
czywy domagał się pracy, a gdy 
policja na wezwanie burmistrza in- 
terweniowała, począł się odgrażać, 
że pójdzie %ladami Nowaka, mor- 
dercy ks. Streicha w Luboniu. 

WYROK NA DUSICIELKĘ - 

. RYWALKI 

Wiktoria Zielińska z Obornik, 
która w kwietniu b. r. zadusiła ko- 
chankę swego męża 19-letnią Wal- 
czawiakównę, schwyciwszy ją na 
schadzce ze swoim mężem w lesie 
została skazana przez sąd okręgo- 
wy w Poznaniu na 2 lata więzienia. 


KKWAWY NAPAD BANDYTÓW 
We wsi Cegielnia w pow. mogi- 
leńsłkim napadli bandyci na miesz- 
kanie 60-letniej wdowy Rychlew- 
skiej i zamordowali 239-letniego 
zięcia jej Władysława Stachowia- 
ka, który bawił u swej teściowej i 
usłyszawszy podejrzane szmery w 
domu wyszedł do drugiego pokoju, 
Edzie natknął się na bandytów, 
- mra oddaii da niego 8 strzały, a 
tępnie jili ŻA r u 7e- 
zaj RE leżącego derze 
UTONĄŁ W CZASIE KĄPIELI 
czasie kąpieli w Warcie pod 


W 
Wolski U, utonął 15-letni Tadeusz 


tok nie odnaleziono. 
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iedy ranne wstają zo- 


meS Piesi „k 
x Muzyka (plyty). 6.48 Glmna- 


LJ 
"ej Salonowa. 
1203 Asy Na czasu i hejnał z Krakowa. 
dycja połutdmowa. 
1538 „Marzen 


Pow = 
1545 anie. 15.30 
aert 


m gaj — 0- 
ozinowa z chorymi. 
peire = bog Eospodarcze. 16.00 Kon- 
z delete AT Wojskowej 16.45 „lask“ 
peża Az: 1700 Muzyka taneczna. 18.00 
M. ulebne samolotu — pogadanka. 
ad dwoje skrzypiec i tor- 
"~. Nowości literackie omòwi 
gadanka. pa 1000 Pieśni, 1920 Po- 
koncer, O »AmMeryka na wesołe" — 
20, 
Nie oBcert rozrywkowy (Transmisja 
Poza: 20.45 Dziennik wieczorny. 
> anka. 21.00 Skrzynka rolni= 
Pr ygrubedury przedmiescia** 
z muzyczna”. 21.50 i > 
Portowe, 22.00 Mu de 
Ostatnie wiadomości. 


tea CIEKAWSZE AUDYCJE: 

a „zee wićziana oczami pi. 
"Sląsk", 

%ycie chwalebne samolotn — 


nka. x 
[| forte pyzy ka na dwoje skrzypiec 


18.00 
Potada 


„Ameryka na wesolo“ — kon- 
wkowy. 


=Drubadurzy przedmieścia”. 
WARSZAWA H 


rt porułarny z 


udziałery 
e — saksofon (płyty). 14:00 


Koncert panasi, 


Ni 14.05 Program. 
owy (płyty) 
nową Miej e towe, KE 


14.10 


Włinowskiego i Mia- 
Wróblew. 
r sklego. 


certgebau ISTA. 171.10 Orkiestra „Con- 

bauw” w Amsterdamie, dyr Wil- 
1810 Muzyka ikka 
ny - 


4 Ogródki czy śmietniki — felieton 
on. 


M 
certus ra lerke 22.36 Kwartet Rotha 


A 
UDYCJE KRGTROFALOWE: 


00 
Eramu a zlennnik, 0.10 Omówienie pro- 
Capia 4 a Ydzień przyszły. 0.15 Wiolon- 
Bożtryą w Plan. 0.56 Dchntnicza straż 
Jeduej Mal Lolscęe -- pogadanka, 3.00 Po 

dii z polskich oper. 2.00 „.Od 


ennik poranny. 7.15 Or- ; 


zyka operowa. . 


15.00 Wia- | 
15.05 Orkiestra salo- | 


' informacji. 1404 Program. 


© z 
OFE 
TELC A 

chatki do chatki“ 


2.50 Program. ~ Suita muzyczna, 


SOBOTA 


6.15 Pieśń „Kiedy ranne 
rze", 6.20 Muzyka (płyty), gr NH o- 
styka. 1.00 Dziennik. 7,15 Muzyka. B- 

11.57 Sygnał cazsu i hejnał z Krako- 
wa. 12.03 Audycja rrołudniowa, 

15.15 Słuchowisko „Pejsidoros — za- 
wodnik olimpijski. 15.45 Wiadomości 
gospodarcze. 1600 „Wśród melodii ru» 
muńskich". 16.45 Na przednówku. 17.00 
Muzyka taneczna. 18.00 Nasz program. 
16.10 Audycje Konkursowa Polskiego 
Radla. 18430 Bily Mayerł: „Cztery asy" 
suita. 18.45 „Śląsk w gawędzie księdza 
Bończyka”. 19.00 Utwory I. Paderewskie- 
gc w wyk. Al. Brachockiege — forte- 
pian. 19.20 Pogadanka aktualna. 19.30 


Humor w pieśniach Stanisława Moniusz- ! 


ki. 20.45 Audycja dla Polaków za gra- 
nica. 20.46 Dziennik więezorny. 20.55 Po- 
gadanka, 21.00 Studnie i kąpieliska — 
troską samorządu. 21.10 Polska Kapela 
udowa. 21.45  Transmieja fragmentów 
imiędzypaństw, meczu  iekkoatle.ycznego 
Polska — Niemcy w  Królevcu. 22.10 
Godzine niespodzianek. 23.10 Ostatnie 
wiadomości, 
| C - 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE: 


15.15 „Pejsidoros — zawodnik ©- 
limpijski' — słuchowisko dla dzieci. 

18.10 Andycja Konkurguwa Pol- 
skiego Radia. 

15.45 „Śląsk w gawcdzie ks. Bofń- 
czyka'. 

19.00 Aleks. Brachocki gia utwory 
. Faderevskie"o, 

19.30 Humo w pieśniach — Stan. 
Moniuszki, 
az Andycja dla Polaków za gra- 
22.06 Godzina niespodzianek, 


WARSZAWA II 
13.00 Orkiestra Wilkosza. 1400 Pare 


14.10 xon- 
cert rom ywkowy: 15.00 1 
kM "i 15.68 Trio F, R a ją 
17.00 Kremy | -alarety, 1715 Koncert 
odmów. "805 Muzyk» lekką. ŚW G. 
Verut: „rubadur" = opera, 
AUDYCJE KRÓTIOFALOWE: 
24.00 Dziennik 10 Cunów enie” pro- 
lamu na tydzień przysatv. 015 2- 
dziemy do lnsu" =a UMINTJA w-ryCZNA. 
v50 Lesy poskie 100 Humor w pie- 
, śrlach Sn. Morski «ki. 1.28 „Obyczaj tni- 
sk = acdvzjo s) WNo-inuzyczn 2. 
razment s pam tluiwów H Pasko. ? 
Polsky Kupeła Ludowa. 25y E 


ochotnie przez stronę zainteresowa 
ną świadczy aż nadto dobitnie fakt, 
że niejedrokrotnie przyjeżdżano z 
chorym do następnej miejscowości 
odczytowej jeszcze przed przyby- 
ciem prelegentów. Frekwencja lu- 


dności wynosiła wszędzie około 
80 proc mieszkańców, nawet w 
miejscowościach zamieszkałych 


przez uświadomioną ludność litew- 
ską; sale szkolne, czy chaty były 
zawsze pelne słuchaczy. Wieczór 
oświatowy kończył się rozdaniem 
gazet rolniczych i spółdzielczych, 
oraz ulotek przeciwalkoholowych i 
Towarzystwa  Przeciwgrużliczego. 
Akcja R. U. L. nieogranicza się od 
r. bieżącego do miesięcy letnich, 
mowy, wolny od wykładów na 
uniwersytecie. 

W r. ubiegłym objechano 84 miej 
scowości, wygłaszając w czasie 240 
godzin 483 wykładów oświatowych 
dia 12775 słuchaczy. Jeśli się zwa- 
ży, że jest to tylko jeden z dzia- 
łów pracy Akademickiego 
P. H. S. i że praca ta jest właściwie 
tylko dodatkiem do studiów, to 
cyfr tych wstydzić się nie potrze- 
ba. Dodać trzeba, że w ślad za R. 
U. L.-em idą biblioteki ruchome 
P. H S, a w r. b. rozpoczęto ak- 
cję zakładania świetlic, z których 
każda zaopatrzona jest w bibliotecz- 
kę, zawierającą około 80 książek, w 
czasopisma, gazety oraz gry towa- 
rzyskie. 

Dotkliwie daje się odczuć 
brak odbiorników radiowych i pism 
fachowych. Obecnie A. K. P. M. 8. 
prowadzi 4 świetlice. 

Szczupłe środki finansowe nie 
pozwalają rozszerzyć tej akcjci na 
większsą ilosć wsi kresowych, 

W okresie miesięcy letnich idzie 
w teren już 3-a w r. b. R. U. L. 
składający się 23 zespolów po 2 do 4 
osób w każdym. Koszt wyżywienia 1 
osohy wynos! | zł. 50 gr. dziennie. In- 
nych wydatków poważniejszych 
nie ma: podróżuje się ' chłopskimi 
furmankami. Czas pracy — około 3 
tygodni. Praca takich jak P. M. S, 
Towarzystwo Czytelni Ludowych, 
Kolin Medyków U. J. P, stworzy 
najlepszą obronę chorych kresów. 


Z A eD NZ A A 


wisła na dogod 


Do Warszawy przybył z Tarnowz 
technik budowiany p. jerzy Monitz. 
Tu w jednej z cukierni poznał ele- 
gancką panią, której zwierzył się, że 
posiada przy sobie gotówkę. Czaru- 
łąca znajoma, którą była wielokrot- 
nie karana Helena Blanketii, zapoz: 
nała p, Monitza ze swym znajomym, 
również wielokrotnie karanym Mosz- 
klem Złoto. Ten namówił naiwnego 
tarnowianina na wydzierżawienie... 
Wisły. Wyjaśnił mu przy tym, że 
jest to Świetny interes, gdyż miasto 
postanowiło pobierać opłaty od ka- 
jakowców, by mieć pieniądze na u- 
regulowanie Wisły, 

Pana Monitza zaprowadzono na 


Kronika 


KIEPURA WE LWOWIE 


Prasa lwowska zapowiada przy- 
jazd do Lwowa Jana Kiepury, 
Znakomity śpiewak wystąpi w 
dwóch operach, „Carmen“ i „Cvga- 
nerii*, pod dyrekcją Adama Didu- 
ra. Występ Kiepury we [Lwowie 
przypadnie na Okres „Targów 
i Wschodnich”. 

GRAD WILKOŚCI JAJ GOLĘBICH 

Z Przemyśla donoszą, że w miej- 
,Scowości Izdebki koło Brzozowa 
spadł na przestrzeni 6 km. grad 
wielkości jaj gołębich. Grad zni- 
Szczył plony w polu i uszkodził da- 
chy domów. 

SKAZANIE BANDYTY 

Przed sądem okr. w Tarnowie 
stanął oezłonek groźnej szajki ban- 
| gyekiej Zarzyckiego i Batki, Stefan 

zarniecki, który skazany został 
na 10 lat więzienia. 


TRAGICZNY WYPADEK 


Tragiczny wypadek wy i 
c wydarzył si 
w Stobiernej koło Rzeszowa. da 
je dzieci pozostawionych bez do- 


POŚWIĘCENIE KAMIENIA 
WĘGIELNEGO POD MUZEUM 
KARAIMSKIE 


w śro z, ~ Nowych Trokach od- 
była się droczystość poświęcenia 
kamienia węgielnego i złożenia ak- 
, ba erskcycjnego pod budowę mu- 
zeum  karaimskiego. Na uroczy- 
stość przybyli liczni przedstawicie- 
le władz cywilnych i wojskowych. 

Muzeum karaimskie w Trokach, 
oołożote w dzielnicy karaimskiej 
ze względu na swe bogate zbiory 
historyczno - etnograficzne z życia 
tatarskiego, będzie jedyne na ca“ 
łym świecie. Wśród wielu ekspona- 
tów, któwe w najbliższej przyszłaś 


ABC - NOWINY CODZIENNE 


Koła : 


WJ 


ABE sportowe 


st 
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Przed meczem w Królewcu 


Polska = Niemcy 


„Papierowe” szanse współzawodników 


Zbliża się dzień meczu Polska - 
Niemcy w Królewca, Nasza repre- 
zgeniacja wyjechała jaż do Prus 
Wschodnich, gdzie zmierzy swe si- 
ły z jedną z najsilniejszych repre- 
zentacji lekkoatletycznych Świata. 

Pragnąc zorientować  czytelni- 
ków, jakie mamy teoretyczne Szan 


se w tych zawodach, podajemy ' 
czasy zawodników (na _ pierw- | 
mżasy zawodników (na pierw- 


szych miejscach Polacy). 

100 m — Zasłona 10,8; Dunecki 
10,9; Borchmeyer 10,6; Gremer 
10,1. 

200 m = Zastona 22,2; Dunteki 


| 406 m — Gasowski 49,2; Binia- ; 
| kowski 50,4; Rinck 48,7; Bues 48,8. | 
800 m — Gąsowski 1:55; Ku- 


sprostowanie 


W wbjaśnieniu z dn. 25 ub. m. 
zamieszczamy na łemach naszego 
pisma pod fotografia. przedstawia- 
jącą moment przekazywania armii 
| karabinów maszynowych, ufundo- 
| wadę przez f-mę „MAGNET“ i 
jej pracowników — pewinno być 
„zamiast: „„kacabinu maszynowego” 
— czterech karabinów  1aaszyno- 
j wych. 


Gość z Niemiec 


| Bawił ostatnio w Warszawie dr. 
von Poll, Szu Propagandy i Prasy 
| Gospodarczej Grupy Kupieckiej Pan- 
stwowej Niemieckiej Izby Gospodar- 
czej. 

Dr. Poll, przyjmowany przez Stow. 
Kupców Pol. interesował się spc- 
cjalnie techniką propagandy kupiec- 
kiej w Polsce, zwiedził Instytut Ku- 
piecki Wiedzy Zawodowej, specjalnie 
badaląc wyniki niedawno ukonczone- 
fo Konkursu Wystaw, a ponadto na 
rynku w Łowiczu z dużym zaintere- 
sowaniem studiował „na gorąco" te- 
chnikę przeprowadzania doraźnych 
transakcyj handłowych. 


nych warunkach 


Tarnew amn obara niezwykłego oszustwa 


brzeg Wisly, gdzie mógł podziwiać 
szalony ruch punujący na rzecze. Na- 
stępnie udano się do „urzędu rzecz. 
nego" gdzie pan „inspektor“, którym 
był trzeci oszust Waclaw Bojarski za- 
łatwił przychylnłe podanie Monitza 
i poorai od niego 4.000 zł. tytułem 
zierżawy. 


Gdy sprawa wyjaśniła się i posz- 
kodowany zgłosił się do policji, po- 
myslowi oszuści zostali aresztowani 
i osadzeni w więzieniu, Helena Blan- 
ketti pochodzi z Złelonki pod War- 
szawą, Moszek Złoto mieszka przy 
ul, Złotej 50. Trzeci wspólnik oszust- 
wa Waciaw Bojarski jest nigdzie nie- 
meidowany. 


twowska 


zoru, manipulowało primusem. Na- 
stąpił wybuch spirytusu, przy czym 
dzieci doznały śmiertelnych popa- 
rzeń, 10-letnia dziewczynka zmar- 
ła, a 4-letni chłopiec walczy ze 
śmiercią. 
UCIECZKA WIĘŹNIA 

W czasie spaceru więziennego 
zbiegł » więzienia w Uhnowie, Wa- 
lenty Kłym z Rawy - Ruskiej, od- 
siądujący karę za kradzież. Pościg 
za zbiegiem nie dał wyniku., 

POŻAR 4 

W Rudniku mad Sanem powstał 
pożar od iskry lokomotywy. Spło- 
nęło 11 stodół i nowy dom miesz- 
kalny, Akcja ratunkowa była b. 
utrudniona, gdyż Btraż pożarna 
przybyła na miejsce bez sikawki, 
która w krytycznej chwili była ze- 
psuta. 

DAR DLA ARMNI 

W Malechowie pod Lwowem od- 
była się uroczystcź* wręczenia cięż- 
kiego karabinu maszynowego puł- 
kowi piechoty strzelców lwow- 

c 


ILNO 


a I 
| c 


ci zostana przewiezione do Tw" z 
Wiina znajdować się bedą m. in. 
przywileje królów polskich, nada- 
wane karaimom. 

ODKRYCIA GEOLOGICZNE NA 

WILEŃSZCZYŹNIE 

Geolog - inżynier dr. Niewiestin, 
w wyniku przeprowadzonych ba- 
ań w powiecie lidzkim i szczuciń- 
Skim ustalił, iż rozległe torfowe i 
błotniste tereny w tych powiatach ! 
kryją w sobie poważne bogactwa | 
naturalne, z których przy zastoso- | 
waniu pieców Pietersa wyrabiać 
będzie można benzol, gaz świetlny, 
smary oleiste, torf opałowy, nawo- 
zy sztuczne it p. 


charski; 
1:54,9. 
1500 m — Staniszewski 3:55,6; Sol- 


Harbig 1:523 1 Martens 


dan 4:07,7; Meïhose 3:57,6; Boel- 
cher 4:01,8. 

5066 m — Nofi 15:07,3; Soldan; 
Syring 14:49; Eberharåi 45:01;8. 


10.000m —— Niaryaowski 31:41,3; 
Neji 21:55,4; Meschik 32:11,2; Geb- 
hardt 32:12. 

110 m płotki — Szmidt 15,1; Su- 
likowski 15,3; Glaw 15,1; Wegner 
15,2. 

400 m přotki == Maszewski 55,6; 
Drordowski; Mayer 54,6; Darr 55. 

-Skok w dal — M. Hoiman 7,22; 


lecz obejmuje okres wiosenny i zi- , 2%%; Fischer 21,8; Gilimefster 2% |K. Hofman 7,16; Blebach 7,40; Ass- 


mus 7,08. 

Skok wzwyż => Kalinowski 1,85; 
Gieruto 1,80; Hausler 1,65; Schrell 
1.85, 

Trójskck — Luckhaus 14,66; Hof 
man M. Kotraschek 14,92; Wollner 
14,83. 


Polak na dr 
w pięcioboju 


W środę, w drugim dniu trójmeczu 
iowoczesnym Polska — 
Węgry — Szwecja, odbywającego się 
w ŚSolupesacie rozegrano zawody w 


pięcioboju 


szpadzie, zwyciężył Szwed  Lilen- 
stierna pkt. 
Z Polaków Kochański zajął trzecie 


Ah r —— 23 pkt, Błaszak dziesiąte 


15 pkt, Batog trzynaste — 13 pkt., 


ok 6 tyczce — Sznajder 3,%; 
MORADS 3,90; Hariman 4, Heus 
zwick 3,90. 

ia — Gierutto 15,66; ier 
Ad Wöllke 15,60; Cramer 15,0 

Qszczep — Mikrut 61,12; Gbat- 
czyk 61,68; Biisse; Böder 62,05. | 
Dysk — Fiedoruk — 46,98; Gie- 


rutto 45,79; Schröder 49,3%; Hili- . 
brechi %6,53. . 
Młot —- Węgiarezyk 48,60; Więc- 


kowski 42,08: Lutz 56,43, 

O ile chodzi o sztafety, to praw- 
dopodobnie obie oddamy Niemcom 

Punktacja spotkań 5:3:2. Ształety 
3:1. 

Jak więc widzimy z zestawienia 
wyników — reprezentacji Niemców 
jest bezwagiednie drużyną  siiniej- 
srą i zwycięstwo jej nie ulega wat- 
pliwości, Przy dużej jednak ambi- 
cji zwolennicy nasi mogą nawiązać 
wyrównaną walke. 


ugim miejscu 
nowoczesnym 


Aleksiński szesnaste — 12 pkt., 
Burbo osiemnaste — 9 pkt- 

W ogółnej klasyfikacji po dwóch 
dniach (jazda konna i rozgrywki w 
szpadzie) prowadzi Węgier Orban —- 
6 pki, 2) Kochański — 7 pkt.. 13) 
Batog — 26 pkt., 14) Błaszak — 27 
pkt. 15) Burbo — 28 pkt., 16) Miel- 


pki, Mielniczuk jedenaste — | niczuk — 28.5 pkt., 18) Aleksiński — 


31 pkt. 


Drugi etap 
Tour de France 


W środę rozegrany został drugi 
etap wyścigu kolarskiego dookoła 
Francji (Tour de France) na tra- 
sie Caen — St. Brieuc, długości 
237 km. Etap ten zakończył się zna 
wu niespodzianką w postaci zwy- 
cięstwa Luksemburczyka  Majeru- 
sa. Techniczne wyniki drugiego 
etapu: 

1) Majerus (Luxemburg w cza- 
się 7:00:07, 2) Goasmat (Francja), 
3)  Weckerling (Niemcy), 4) 
Weckerling (Niemcy), 4) Speicher 
(Francja), 5) Magne (Francja). 

W ogóinej kłasyfikacji stan po 


Nowak żąda 


ii 


dwóch etapach przedstawia się na- 
| stępująco: 


| 3) Majerus 


w ogólnym czasie 
13:39:10, 2) Weckerling (Niemcy) 
13:39:42, 3) Ledug (Francja) 
13:40:92, 4} Magne (Francja), 5) Ge 
asmat (Fr.), 6) Cleens (Pr.), 7) 
Lowie (Bel), 8) Wengier (N), 9) 
Speicher (Fr.), 9 Speicher (Fr.), 
18) Cosson (Fr.). 


Klasyfikacja państw biorących 
udział we wyścigu: 1) Francja w 
w czasie ogólnym 41:01:24, 2) 
Niemcy 41:01:49. ym „śb p 


spowiednika 


Sensacyjna prośba zbrodniarza 


Poznań. 7. 7. Zabójca księdza 
Streicha, Nowak, który obecnie 
przebywa w więzieniu, oczekując 
na rozprawę apelacyjną, wysto- 
sował do władz więziennych proś 
bę o wydelegowanie księdza z 


W biały dzeń w 


Niezwykłe zajście wydarzyło 
sję w jednej z cukierni w śród. 
mieściu. Około południa do loka- 
łu tego wszedł jakiś elegancko 
ubrany pan i zażąda! porcji lo- 
dów. W pewnym momencie zer- 
wał się od stolika i zaczął poś- 
pośpiesznie rozbierać się. Po chwi 
li stał nago na środku sali. Kel- 
nerzy podbiegli do niego i siłą 
wprowadzili go do toalety, po- 


czym wezwali pogotowie ratun- 
kowe. 


; Warszawy, gdyż chcę się wyspo- 
wiadać, a księża poznańscy są do 
niego uprzedzeni. Nie umie on 
już teraz skonkretyzować dlacte- 
go popełnił morderstwo. Jest w 
ogóle złamany moralnie. 
* 


Niesamowity pomysł wariata 


stroju adamowym 


Jak ujawniło się. niezwykłym 
nudystą jest 58-letni Natan G. 
właściciel kamienicy przy ul. 
Złotej, który od dłuższego czasu 
okazywał objawy pomieszania 
zmysłów. 


W POZNANIU 


ODDZIAŁ „ABC“ 
mieści się przy uL 27 Grudnia 2. 
Przyjmuje prenumeratę, 
ogłoszenia. 


DERRY ROZEWIE EE E TJT COCO 


Notowania giełd warszawskich 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 


Dewizy:; Holandia 292,85, Bruksela 
90.10, Helsinki 11.59, Londyn 26.23, 
Montreal 5.27,75, Nowy Jork 5.30 i 
T/8, Nowy Jork (kabel) 5.31, Oslo 
131.90, Paryż 14.78, Praga 18.44, 
Sztokholm 135.30, Zurych 121.56, 


Pożyczki: 3 proc. prem. inwest. I 
em. 82,50 — 82.76; 3 proc. prem. 
inwest, seriowa I em, 92.20; $ proe. 
państw. premiowa dolarowa 42.00 —- 
42.38: 4 proc. poż. konsolidacyjnu 
(większe) 67.75 — 68,00; 4 proc kon- 
solidacyjna (drobne) 67.25 — 67.38; 
4,5 proe. wewn. państw. 67.00; 5 proc. 
poż. dolarowa 70.50, 

Listy sastawne: 8 proe. L. Z. ziem- 
skie dolar, gwar. kupon 9.40 zL; 4,5 
proc. ziemskie seria V 61.75 —- 65.00; 
4 proc. ziemskie Pozn. 53.76; 4,5 proc. 
Warszawy 77.60; 5 proc, Warszawy 
(1933 r.) 75.50 75.88; 
proc. Lublina {1933 r.) 63.00; £ proc, 
f dzi (1933 r.) 68.50 — 68 13 — 68.25 
5 m. Piotrkowa (1983 r.) 65.50; 5 
proc. poż. Szkołna 78.00. 

Akcje: B, Polski 121.90; Warsz. 
Tow. Fabr. Cukru 34.50; Wępiel 30.25 
Liipop 75.50; Modrzejów 12.75; Ostro- 


o ajma WIEC S26 Starachowic? 07.00: if- 


5' 


rardów 55.50; Haberiwmsch 4650 — 
46.25. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


| Pszenica jednolita 27.25 — 27.75; 
| zbierana 26.13 -- 27,25; żyto I st, 
21.50 — 22U4* owies I st. 21,50 — 
22.25; II st. 10,50—-20,25; jęcemien 
18,00 — 18.25: groch polny 24.00 = 
27.00, Vitoria 30.09 — 31.00, tubin 
niebieski 15.75 — 16.25; łubin żółte 
18.00—18.50; wyka jara 21,75—2975; 
pełvszka 25.00 — 2640 rzepak ozi- 
my 45 00 — 46.09; siemie lniane 
basis 90 procent 53.00 — 54.00; koni- 
czyna Czerwona surowa  IUv.0D 
:10.00, konicz. biała P9000 = 21000: 
mąka pszenna gat. I 43.50 — 46.00: 
gat. II 32.50—-34.00; pastewna 1700 
— 1800; żytnia gat. I 3450 = 55.50: 
gat. II 22.00 — 23.25 razawa 25.75— 
126.75; otręby pszenne grube 12.75— 
13.25; średnie 11.73 — 12.20; miełkie 
11.75 — 1225; żytnie 11.50 — 12.00: 
maktchy lniana 21.00 — 24.50; nia- 
kuchy rzepak. 1450 — 15.00; śrut ssj. 
2200 -~ 22.500 sima prasowana (žvy- 
ina) 6.00 — 650; siano słodkie pra- 
sowane 10.00 — 10.50: prasowane 
5.90 — 9.00; ziemniaki jalane 400 — 


ame || 


interpelacja w sprawie „płotów” 


Malorolny powiesi 


I się 


bo mu rozebrano „nieestetyczną” stodołę 


Pos. Kornel Krzeszunowicz zło- 
żył interpelację do prezesa rady 
ministrów z powodu zarządzeń 
dotyczących estetycznego wyglądu 
miast i wsi. 

W punkcie pierwszym interpe- 
lant zwraca uwagę na to, jak na 
skutek niedotrzymania zakreślo- 
stych terminów władze przystę- 
pają do brutalnej rozbiórki i ni- 
szczenia budowli i ogrodzeń, co 
wywo.uje wśród ludności jaknaj- 
gorsze wrażenie i uczucie bezpra- 
wia. ` 

Interpelacja powołuje się na dzi 
siejsze doniesienia prasowe we- 
dług których samobójstwo jakie 
popełnił małorolny Ślibioda w Sła 
wikowie pod Trzemesznem przez 
„powieszenie się w szopie, spowo- 
, dowane zostało, jak śledztwo wy- 
'kazało tym, iż władze zaleciły Śli- 
błodzie odnowienie i przemalowa- 
mie stodoły. Małorolny wniósł pro 
śbę o zmianę decyzji, motywując 
nędzą i brakiem środków pienięż- 
nych. Prośby nie uwzględniono i 
nieestetyczną stodołę rozebrano. 
Straita budynku tak silnie zdepry- 
mowała biedaka, że się powiesił. 

W punkcie drugim inierpelant 


ute całych miast i wsi ba nawet 
eaiych powiatów na jeden kolor, 
nie poprawia wyglądu tych miej- 
scowości, lecz przeciwnie niweczy 
e 


Samochód wpadł 


do Dunajca 


KRAKÓW, 6. 7. Jak donoszą z 
Nowego Sącza, na trasie z Czor- 
sztyna do Nowego Targu wyda- 
rzyła się katastrofa samochodo- 
wa. Jadący w towarzystwie sióstr 
Samuel Zimmerman z Pragi na- 
jechał w Szlembarku na poręcz, 
okalającą drogę nad Dunajcem. 
Samochód wpadł do rzeki, a ja- 
dący doznali poważnych obrażeń. 
Ofiary wypadku opatrzył miej- 
scowy lekarz, przy czym jedną z 
nich skierował do szpitala. Do tej 
pory nie ustalono, co było przy- 
czyną wypadku: nieostrożność 
kierowcy, czy też defekt kierow- 
nicy» 


Awans 


p. Dworzańczyka 


Dowiadujemy się, że dyrekto- 
rem departamentu w ministerst- 
wie opieki społecznej w miejsce 
dr. Dybowskiego, który objął sta- 
nowisko dyrektora ubezpieczalni 
społecznej, został mianowany p. 
Dworzańczyk, dotychczasowy szef 
gabinetu min. opieki społ. 

Szefem gabinetu mianowano 
dotychczasowego zastępcę b. po- 
sła BB p. Gustawa Zielińskiego. 


interpelacja posła Budzyńskiego 


Obraza narodu polskiego 


w żydowskich podręcznikach hustoru 


Poseł Budzyński zgłosił w śro- 
dę interpelację do mińistra Oświa- 
ty w sprawie podręczników szkol- 
nych żydowskich, pisanych w ję- 
zyku polskim, a zawierających 
bajeczki szkodliwe dla narodu 
polskiego. 

Są to książki: „Historia żydów 
oraz przegląd ich kultury“ Aren- 
sna, oraz „Dzieje żydów w Pol- 
sce* Szypera. Jedna z tych ksią 
,żek zawiera legendę o pierwszych! 
żydach w Polsce. Wedlug tej lc- 
gendy gdy pe śmierci Popiela za- 
panowało bezkrólewie starszyzna 
zebrała się w Kruszwicy nad Go- 
plem i postanowiła, że kto brza- 
skiem dnia pierwszy przyjedzie 
do miasta zostanie księciem. Pier- | 
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awraca uwage na to, iż Ę 


Jerozolimska 121 


poczucie estetyki i zbliża ich wy- 
gląd do koszar 7 czasów zabar- 
czych lub więzień, 


Płoty nie nadające się do ma- 
lowania np. piecione, będace ma- 
lowniczą ozdoba i charakterysty- 
czną cechą wielu regionów są bie- 
lone, a raczej spryskiwane wap- 
ne, co robi wrażenie nie malowa- 
nia, lecz dezynfekcji po epidemii. 

Nawet żywopłoty są z rozkazu 
gorliwych władz miejscowych 
„malowane“ wapnem co jest ka- 
rygodnym niszczeniem przyrody. 


P. Krzeszunowicz zapytuje ja- | 
kich środków premier zamierza u- į 


Pracowity dzień S$ejfnnue 
ustaw w ciągu pc 


Ustawa aprowizacyjna w brzmieniu rządowym 
Ustawa lekarska w brzmieniu komisji 


Na popołudniowym środowym po- 
siedzeniu Sejmu uchwałono najpierw 
bez dyskusji nowelę do ustawy o fi- 
nansowaniu niektórych inwestycji z 
funduszów państwowych w okresie 
do 31 marca 1939, Nowela podwyż- 
sza kredyt na inwestycje o 2 miliony 
zł, z czego 700.000 zł. przeznacza się 
na melioracje wodne, a 1.300.000 zł. 
na budownictwo wiejskie, 


Trzy ustawy 
aprowizacyjne 


Omawiano z kolei ustawy: o za- 
bezpieczeniu podaży produktów apro 
wizacyjnych, o gospodarce cukrowej 
i buraczanej oraz o uregulowaniu o- 
brotu hurtowego mięsem. Główną ich 
zasadą jest przelanie uprawnień in- 
nych resortów na ministerstwo zol- 
nictwa. 


© handel narodowy 


W rozprawie nad pierwszą ustawą 
p. Marchlewski podkreślił, że daje ona 
w ręce rządu poważny instrument, 
który przy niewłaściwym stosowaniu 
może się odbić niekorzystnie na ży- 
ciu gospodarczym. Wyraża obawę, 
czy ministerstwo rolnictwa nie usto- 
sunkuje się zbyt jednostronnie do 
handlu. Należy wyzbyć się poglądu, 
że handel jest raczej zbędny i nie ma 
co oglądać się na jego kalkuiację. Do- 
bry handel ma do spełnienia wieiką 
rolę, a na wypadek wojny tylko han- 
del narodowy może zapewnić należy- 
tą aprowizację wojska i obywateli. 
Apeluje do rządu o Opiekę nad han- 
dlem chrześcijańskim. 


Zły I dobry kartei 


Przy omawianiu noweli regulującej 
gospodarkę cukrową i buraczaną p. 
Sikorski krytykował kartel cukrowy 
i domagał się rozwiązania go, gdyż 
przyczynia się do podwyższenia cen 
cukru. Ministrowie przemysłu i han- 
dlu kilkakrotnie starałi się dać defi- 
nicję dobrego i złego kartelu. Przyję- 
cie gestii w kartelu cukrowym przez 
ministerstwo rolnictwa, mówi p. Si- 


DZ LALALA ZZ ZZ Z ZZ ZZO OO 


wszy przybył żyd Abraham Pro- 
chownik i jego obrano, ale on po 
trzech dniach namysłu doradził, 
iż lepicj aby księciem został wy- 
brany Piast. I tak się też stało. 

Poseł Budzyński podkreśla, że 
taka legenda jest obrazą narodu 
polskiego i wyrabiać może prze- 
konanie, że od początków naszej 
historii żydzi wywierali wpływ na 
powoływanie władz w Polsce. 
Zapytuję pana ministra czy wy- 
mienione podręczniczki obowiązu- 
ją i kiedy zostaną wycofane. 


[dziesz zprądem czasu 


czytając ABC 
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j za ich klanu. 


żyć oelem zapobieżenia wspom- 
nianym szkodliwym objawom, ja- 


ko też rosnącej drożyźnie i speku- 


lacji materiałami i farbami. 
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Nakazy władz budowianych 


Obniżają poczucie prawa 


Interpelacja posła Tarnowskiego 


W środę poseł Tarnowski zgłosił 


interpelację do Prezesa Rady Mini- 
strów w sprawie okólnika z 24 
czerwca br. wydanego przez P. 
Min. Spraw Wewnętrznysh do 


Moratorium „piotowe” 
na czas żniw 


Minister spraw wewnętrznych | ce porządkowe: a) we wsiach i osie- 
gen. Sławoj - Składkowski wysto- | dlach, b) w miasteczkach o charak- 


sował do pp. wojewodów nastę- 


pujący okólnik: 


„„Wobec wykonania przez fudność 
wiejską większości prac przy porząd- 
kowaniu osiedli — polecam na okres 
pilnych robót w polu wstrzymać pra- 


korski, nasuwa i mnie próbę takiego 
określenia: 

„Zły kartel to jest kartel, który 
mnie eksploatuje, a dobry kartel gdzie 
ja mogę kogoś eksploatować”, 

Nie chciałbym, aby p. minister rol- 
nictwa imieniem polityki buraczanej 
ad kariel cukrowy dobrym kar- 
telem. 


Przerwany łańcuszek 


Referent nstawy o uregulowaniu 
obrotu mięsem p. Dębicki, zaznaczył, 
że porządkuje ona wielkie rynki zby- 
tu, które w dziale produkcji mięsnej 
są następujące: Warszawa, Mysłowi- 
ce, Łódź, Poznań. Kraków, Lublin i 
Lwów. Dotychczas handei produkcją 
zwierzęcą spoczywa: w rękach, hur- 
towników żydów którzy pilnowali, 
by na rynek nie dostał się nikt z po- 
Projektowana ustawa 
przerywa ten łańcuszek i daje moż- 
ność wprowadzania drogą rozporzą- 
dzeń wyłączności sprzedaży za po- 
średnictwem koncesjonowanych  ko- 
misjonerów, względnie organizacji 
rolniczych, mających prawo do sprze 
daży komisowej. Jest to zasądnicza 
cecha ustawy. ; 


Nie ustawa 
lecz pełnomocnictwa 


P. Prystorowa nazywa ustawę pef- 
notnocnictwem dla ministra do wy- 
dawania rozporządzeń wykonaw- 
czych. Będzie głosować za ustawą, 
bo chodzi o zagadnienie aprowizacji 
związanej z obronnością państwa, 
ale zgłasza szereg poprawek. 


Pokrzywdzenie miast 


P. Jahoda Żółtowski zarzuca, że u- 
stawa proteguje interesy rolników 
bez oglądania się na rzemiosło i prze. 
mysł przetwórczy. Nie można dawać 
daleko idącego pierwszeństwa wsi 
kosztem upośledzenia miast. 

W głosowaniu wszystkie trzy usta- 

uchwalono, odrzucając wnioski 
mniejszości. 


Nowela o praktyce 
lekarskiej 


P. ks, Lubelski referował rządowy 
projekt ustawy o zmianie rozporzą- 
dzenia Prezydenta w sprawie wyko- 
nywania praktyki lekarskiej, Projekt 
zmierzał do tego, aby przez zamknię- 
cie na czas określony listy człon- 
ków izb lekarskich w poszczególnych 
okręgach lub miejscowościach 
wstrzymać osiedlanie się lekarzy w 
miastach, gdzie pomoc lekarska jest 
dostatecznie zabezpieczona i zmusłć 
ich do osiedlania się w miejscowo- 
ściach mniejszych, zwłaszcza po 
wsiach. 

Projekt rządowy, który obudził 
zaniepokojenie w Świecie lekarskim 
i w społeczeństwie, został przez ko- 
misję gruntownie zmieniony. Pozo- 
stał tylko przymus osiedlenia się 
młodych lekarzy w miejscowo- 
ściach mniejszych poniżej 5000 mie 
szkańców przez 2 lata i dotyczy to 
tylko tych lekarzy, którzy będą za- 
pisani na listę czionków Izb Lekar- 
skich po 1 kwietnia 1939 r. i to w 
ciągu 5-ciu lat od otrzymania dy- 
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zawodu lekarskiego, zostało z pro- 
jektu usunięte. 

Według danych departamentu 
zdrowia jest obecnie do obsadzenia 
250 placówek, gdzie ickarze mają 
zapewnione warunki pracy i utrzy- 
manie. 

W dyskusji przemawiał pierwszy 
p. Ostrowski, przypominając, że je- 
den z wybitnych polityków angicl- 
skich stwierdził, że jedna z pod- 
staw siły i potęgi angielskiej leży 
w niezależności zawodu  sędziow- 
skiego. Zdawało mi się, że w Pol- 
sce woiny jest zawód lekarski. Nie- 
stety, projektowana nowelizacja 
zamienia wolny stan lekarski w 
niewolny, nie poprawiając jedno- 
cześnie warunków sanitarnych 
kraju 

Dane Zebrane przez Uniwersytet 
Jana Kazimierza wykazują, że 
zmniejsza się stale ilość kandyđa- 
tów na wydział lekarski. Obecny 
projekt spowoduje dalszy spadek, 
zwłaszcza kandydatów narodowości 
polskiej, co jest szczególnie wane 
w stosunku do kresów. 


Braki w nauce 


Foważniejszą jeszcze sprawą są 
braki w polskiej nauce lekarsxiej. 
W niektórych srecjalneściach ma- 
my w kraju po jednym specjali- 
ście. Postanowienia projektu usta- 
wy głoszą, że asystent po 8 latach 
pracy w zakładzie naukowym czy 
klinice, gdzie pracując, nie ma 
prawa zarobkowania, musi iść za- 
robkować na wieś. Taki przepis nie 
przyczyni się do napływu młodych 


wszystkich wojewodów, dotyczą- 
cego l dai podniesienia wsi 
i miast. r 

Wskutek tego okolnika starosto- 
wie w calym państwie używają 
wszelkich sposobów z prawem zgo- 
dnych i niezgodnych, by w jak 
najkrótszym czasie doprowadzić 
swoje powiaty do stanu tak zw. 
„cywilizowanego”. 

Ludność  niepokojona " 
głymi komisjami budowlanymi i 
cdwiedzinami najróżniejszych 
władz, od starosty do policjanta 
włącznie. Władze domagają się 
malowania, bielenia lub usuwania 
pmotów i stawiania na ich miejsce 
nowych. przeprowadzania natych- 
miastowego remontu budynków i 
innych robót, przy czym wszystko 


jest cią 


sił do lekarskich zakładów nauko- 
wych. Dlatego zgłaszam poprawkę, 
szgednioną z referentem i z rzą- 
dem, żeby zwolnić od tego obo- 
wiazku tych lekarzy - pracowników 
naukowych, którzy co najmniej w 
ciągu 5 lat oddają się studiom prak 
tycznym bądź teoretycznym w za- 
kładach naukowych, klinikach uni- 
wrersyteckich i szpitalach, wyzna- 
czonych przez Ministra Opieki. 


50 proc. lekarzy 
to żydzi 


P. Surzyński powołując się na 
Mały Kocznik Statystyczny wyka- 
zuje, że w Polsce ilość lekarzy jest 
mała, a w perównaniu do innych 
państw, za Polską znajduje się tyl- 
ko Jugosławia i Finlandia. Roz- 
mieszczenie lekarzy jest złe. Spec- 
jalnego posmaku nadaje tej rzeczy 
fakt, że blisko 50 proc. lekarzy 
należy do mniejszości, narodowej. 
Jezeli się zważy, że na wynadek 
wojny 23 lekarzy idzie pod broń, 
a wszelkie zaniedbania sanitarne 
uwydatniają się w czasie wojny 
w sposób jaskrawy, to w razie epi- 
demii będziemy bezradni. Dla lud- 
neści cywilnej pozostanie znikoma 
ilość lekarzy. Brak nam zupełnie 
baktericlcgów i epidemologów, tak 
samo i jak rentgenologów i chirur- 
gów. 

Ustawę uchwalono wraz z po- 
prawką p. Ostrowskiego. 

W czwartek rozpocznie z obra- 
dy nad projektem ustaw o ordy- 
nacji wyborczej miejskiej i wiej- 
skiej, 


ma być wykonane w terminie od 
3 — 11 dni. 

Są stawiane wnioski o rozbiórkę 
budynków, może nieestetycznych, 
ale zdatnych jeszcze do użytku. 

Z początku ludność przerażona 
próbowała się bronić, gdy jednak 
zatrważyła, że pod ochroną policji 
robotnicy walą złe płoty, że tu i 
ówdzie nałożono kary — nakazane 
roboty wykonuje jak najprędzej z 
obawy przed konsekwencjami. 
Musi zapożyczać się na kupno bar- 
dzo drożejących w tych warunkach 
materiałów budowlanych. 

Każdy obywatel niewątpliwie pra 
gnie, aby Polska wyglądała pięk- 
nie i wszyscy zgadzają się, że jest 
wiele zaniedbań, ale nie można żą- 
dat. aby w ciągu kilku dni, cały 
kraj zmienił wygląd. 

Pos. Tarnowski stwierdza, że 
niedopuszczalnym jest nadawanie 
nakazom władz budowlanych kiau- 
zuli natychmiastowej wykonalno- 
ści, że wysyłanie takich nakazów 
jest sprzeczne z zasadą praworząd- 
ności, obniżka poczucie prawa, pod- 
rywa autorytet władz administra- 
cyjnych i psuje ich stosunki z roz- 
goryczoną w najwyższym stopniu 
ludnością 

E i 


Senat i płoty 
Na posiedzeniu komisji rolnej 
senatu przy referacie sen. Kle- 
szczyńskiego o projekcie ustawy 
dotyczącej zabezpieczenia podaży 
przedmiotów powszedniego użyt- 
ku uwydatniły się zastrzeżenia co 
do dania rządowi nadmiernych 
uprawnień ustawowych, a to na 
skutek zarządzeń porządkowych 
ostatnich dni min. spraw wewnę- 
trznych, które wywołały w kraju 
a w szczególności na wsi ogólne 
poruszenie. 


i 


Złoto hiszpańskie 
pozostanie 


w Banku Francji 


PARYŻ, 6. 7. Trybunał paryski 
postanowił, że 40 ton złota, nale- 
żącego do Banku Hiszpańskiego, 
zdeponowanych w, 1981 r. w Ban 
ku Francuskim w Mont-de-Mar- 
son, pozostanie nadal w Mont-de- 
Marson. 

Władze obu hiszpańskich stron 
wojujących dowodziły, że Bank 
Hiszpański działa na ich teryto- 
rium i zażądały wydania złota 
bankowi w Barcelonie, względnie 
w Burgos. 

W swoim czasie sąd uznał się 
za niewłaściwy. Obecnie sprawa 
była ponownie rozpatrywana z 
inicjatywy rządu bareelońskiego. 


Podsłuch w mieszkaniu b. premiera rosyjskiego 


Zamach na 


iereńskiegśo 


planowali agenci G. P.L. 


LONDYN, 6. 7. „Evening Stan- 
dard“ podaje dziś sensacyjny wy- 
wiad z b. premierem rosyjskim 
o pulapce zastawionej na niego w 
zeszlym roku w Paryżu przez a- 
gentów GPU. 

Miało to miejsce wkrótce po po- 
rwaniu egn. Müllera, Pewnego 
dnia w biurze Kiereńskiego w Pa- 
ryżu zjawiło się dwóch niezna- 
nych ludzi, twierdząc, iż przyszli 
z biura telefonicznego celem spra- 
wdzenia aparatów. 

Od tej chwili telefon zaczął wa- 
uliwie działać i gdy po pewnym 
czasie Kiereński zawezwał jnspex- 
tora z biura telefonów, celen! 
sprawdzenia przyczyity defektu, 
odkryto, iż do telefonu Kicreń- 
tkiego dołączona jest druga linia, 
która prowadząc do innego domu 
na tej samej ulicy, zunnzłiwia pod 


linię do mieszkania znanego irang 
cuskiego komunisty, u którego 
znaleziono specjalne aparaty do | 
podsłuchiwania rozmów telefoni- | 
cznych. 

Gdy policja wkroczyła do wspo- 
mnianego mieszkania, komunista 
ów zdołał uciec, a żona jego i 
dwaj współpracownicy odmówili 
podania miejsca jego pobytu. 

Jak się później okazało agenci 
GPU obserwowali również biuro 


pisma „Nowa Rosja“, którego Kie- 
reński był redaktorem. 

Zapytany, czy pedobny zamach 
byłhy możliwy w Londynie, Kie- 
reński oświadczył: „nie, byłoby 
to tutaj o wiele trudniejsze. We 
Francji bowiem wielu pracowni- 
ków telefonów i innych urzędów 
jest członkami partii kemunisty- 
cznej, co ułatwia bardzo pracę 
GPU“, 


Bomby na ulicach 
Tel Aviv i Haify 


JEROZOLIIMA, 6. 7. W Haifie 
rzucono bombę na posterunek po- 
licyjny. 20 osób, w tym 18 Ara- 


z najbardziej cżywionych ulic Tel- 
Avivu zostala we środę popo!ud- 


| i i f c niu rzucona przez nieznanych 
plomu. Wolni od tego mają być tyl | siuchiwanie wszystkich rozmów | bów poniosło śmierć. 50 osób zo- | sprawców bomha. Na skutek eks- 
m RAE w papune; służbie s | Kiereńskicgo. stało rannych. W niieście ogłoszo- | plozji jedna żydówka poniosła 

S s co wywoOła- i 5 na ga Ę . . . M AD r Ć CAR y 3 
owej szystko inne CZA ta Okazało się, że dwaj rzekomi | no zakaz pokazywania się na uli- | śmierć, a kilkanaście osób odnio- 
karskiego i społeczeństwa i co było pracownicy biura telefonów byli| each pomiędzy godz. 19-tą a 6-tą. | sło lżejsze, lub cięższe obrażenia. 

zamach na wolność | £gentami GPU i przeprowadzilii JEROZOLIMA, 6. 7. Na jednej 
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